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O  B r z e ś ć .
Rząd polski wystąpił z zasadniczem, sze

roko urno ty wo wanem żądaniem, aby powsta
jące państwo polskie by to dopuszczone do 
rokowań w Brześciu Litewskim, a to z gło
sem stanowczym, nietylko doradczym.

Racyonainy ten postulat odpowiada temu, 
co opinia polska od początku układów brze
skich podkreślała i rozprowadzała. Odpo
wiada stanowisku, że tam, gdzie ma mówić 
c ię  o wschodnich granicach Polski, gdzie 
wogóle sprawa pałska ima być traktow ana 
między trzema mocarstwami rozbiorowemi—  
tam głosu powstającego państwa polskiego 
zbraknąć nie może, bo o Polsce bez Pola
ków decydować nie wolno, chociażby to 

być miały decyzye cząstkowe — tak, jak! 
w istocieby być mtisiało —  chociaż kw esty i1 
polskiej tylkoby dotknęły, nie mogąc jej w 
całości rozwiązać. Udział Polski w Brześciu 
równa się zasadniczemu uznaniu, jej pań
stwowości i samodzielności — odmowa tego 
udziału przeczy jednemu i drugieyiu.

W prawdzie p . B e r n s t e i n -Trocki j uważa, 
iż tylko bolszewickie przedstawicielstwo 
Polski byłoby przedstawicielstwem prawdzi- 
wem, obecnego zań nie uznaje, l e c z  to pozo
stać musi kwestyą osobistą Bernsteina i to
warzyszy. Dlatego zdziwiło nas trochę sta
nowisko hr. Czernina, który nazbyt gładko 
przeszedł pad udziałem Polaków w Brześciu 
do porządku dziennego w swej ostatniej mo
wie, gdy mianowicie dał do zrozumienia, iż 
rząd austro-węgierski nie może na ten udział 
na stawać, nie c h c ą c  stawać*

W 1118*
wTĆ, -ozy nie *adaleko idzie linig, kompro
misu z  boi 5 ze w izmem, jaki na gruncie tej 
kwestyi zawrzećby pragnął. Skoro mocar
stwa centralne raz uznały niepodległość po- 

► wstającego poDkiego państwa, to logiczną 
i nieuniknioną konsekwencyą tego przyzna
nia musi być dopuszczenie przedstawiciela 
Tządu warszawskiego do układów brzeskich. 
Wszelkie ustępstwo z tego stanowiska jest 
równocześnie odstępstwom od idei zasadni
czej: od przyznania Polsce praw państwowo
ści. A nie wiemy, czy w interesie państw 
centralnych byłoby wywoływanie wrażenia,' 
Iż cofają się one dzisiaj z tego zasadniczego 
1 przez siebie ciągle rozgh zanego stanowi
ska. W Wiedniu i w iReflinie musianoby do
brze rozważyć, czy taldem przeciwstawia
niem się rządowi warszawski emu, warto je
dnać sobie fawory bolszewickie, których ga
tunek, a przede-Wseystkiem trwałość, mogą 
jeszcze podlegać dyskusyi.

Za bardzo słuszne uważamy zastrzeżenie

rządu polskiego, iż granice Polski powstają
cej ani jeszcze nie są określone, ani okre
ślić się dzisiaj nie dadzą. Wypływa to logi
cznie ze stanowiska, zajętego przez niezale
żną op in ią  polską, iż Brześć jest w każdym 
razie tylko etapem, nie .zakończeniem kwe- 
sty l polskiej i że naród niczego się nie zrze
ka, ani iiiczem doraźnem nie_ zadowalnia* 
chociaż chce, aby rząd znalazł się jako pla
cówka na każdej skacyi, jaką.spraw a polska 
przebiega i będzie przebiegała. W tein ^ta
nów czeiu zaznaczeniu, Iż granice ani nie są 
dziś określone, ani dzisiaj określić się nie 
dadzą, upatrujemy punkt zasadniczy i wa
żny, zwłaszcza,, gdy go się zestawi z zazna
czeniem roli polskiego państwa w chwili o- 
becnej. Rdlę tę rząd w swej deklaracyi rów
nież stanowczo oznacza. Stw •*rd/a bowiem, 
że nowo utworzone państwo polskie ma f\ 1- 
ko zawiązkową: budowę f  'wiedze t ma u- 
żyć za podstawę „do d-ń^ogo -oz woju. o Taż

„ N i e s z c z ę ś c i e m  t r z y d z i e s t o l e 
t n i c h  o b e c n i e  r z ą d  o w c e s a r z a  
W i l h e l m a  II b y ł o  dotąd, że na czele 
rządu w Rzes :y i w Prasach .jD postawiono 
takich mężów, którzyby sjlnemi i pewnemi 
celu rękoma uprawiali nadał politykę ‘Bismar
cka. Rządy naszego cesarza rozpoczęły się 
przejęciem Bismarcka, jedynego którego nie 
można było zastąpić, Ale Bismarck musiał u- 
otąpić. Odtąd zawisła nad jego następcami 1 
ich przeważnie antybismurckowską polityką 
nemezys. Niechaj* cesarstwo niemieckie po 
wsze czasy od losu h a n i e b n e j  s ł a b o -  
ś c i zachowanem będzie, jaka była właściwą 
n i e p o p r a w n e m u  d y l e t a n t o w i  i 
romantykowi na tronie Hohenzollernów, kró
lowi Fryderyk. Wilhelmowi IV, który musiał 
czapkować przed poległymi bojownikami ba
rykad, poprzednikami czerwonej międzynaro
dówki — k t ó r e g o  n i e s z c z ę ś c i o m  
było, że w przeciwieństwie do swego brata, 
cesarza Wilhelma 1 — nie mógł postawić o- 
b( siebie jako wspo ?p race wn ikó w l u d z i *  
wi e 1 k i c h, nie mógł ich ścierpieć, i pozwo
lić im dowolnie rządzić1*.

<to obrony I*raw n i^ .tio tlaw n io iw b  i wlu Aluzye'te, dość ,-liyba wyraźne, dają.,,Kra-
poD kiego^ Prawa te wsz> rnam y i na- jowi*4 tem at « o biadania, iż wszechniemcy
ród nigdy 0*1 nich nie odstąpi. obrażają majestat** • i że są tak oczywiście

Z taką Jim ń A; Pl>dVreśka rząd niewdzięczni. Pr?/ znajomy, że wszechniem^
w aw w w skl prawo mw-oifów «o < A n v iftnia ni« «l'^vnajm nlej tak  uniżeni, jak !<ra.j“.

. . A i e ( zv me leme; byłoby pozostawić troskęsamoistnego .i o sv vm losie i o j \ u: u* troi u . • \ , t> , , .t - o to — im samym? Co obchodzą Polakow te
Domagamy się lego prawa i od n 'go rów- tve.\vnHrzno^pruskie rozrachunki u rod z i n-o- 
nież nie odstąpm y. a żądam) iby. było wy- we? dożęli „Kraj*4 już dał wyraz swoiro u- 
konane 
d^en

żyli się pp. Bornstein- Mandelbaum I tow a
rzysze wojskiem rosyjskiem, które tam stało 
załogą i tonaż miało być wywożone z po
wrotem do Rosy i. Bolszewicy ogłaszają, że 
wojska te były napastowane przez „kontr
rew olucjonistów 44. Wszystko, przemawia za 
tem, że było przeciwnie, tj. że zbolszewiezo- 
ne żołdactwo na hasto z Petersburga posta
nowiło zniweczyć ład, jaki w Finlandyi za
prowadził senat. Ostatecznie w różnych miej
scowościach Finlandyi uznaje się obecnie 
różne władze. Gdzieniegdzie rządzi sonat, 
gdzieniegdzie „rady robotniczo-żołniersko- 

chłopskie**, zorganizowane na wzór bolsze
wicki.

Niemal identyczny obraz przedstawia „re
publika ukraińska**. Centralna Ukraińska 
Rada wysłała, jak wiadomo, swych przed
stawicieli do Brześcia, gdzie ogłosili, ie  bę
dą rokowali o pokój w zupełnej niezawisło
ści od przedstawicieli bolszewizmu. Przez 
jakiś czas p. Bornstein stanowisko to akce
ptował, lub czynił drobne na pozór zastrze
żenia.. Później przeszedł _do zastrzeżęń sta
nowczych, widocznie w IniaTę jak  nadcho
dziły wiadomości, że urządzona przez agi
tatorów  bolszewickich kontrrew ołucya zy
skuje na terenie. Aż ni stąd ni zowąd wy
nurzyła się na widownię R ada ukraińska z 
Charkowa, zorganizowana w typie bolsze
wickim, k tóra oświadczyła, że chce rokować 
o pokój w Brześciu, ale wespół z delegac>ą 
rosyjską, jako przedstawicielstwo republiki 
ukraińskiej, która w c.hod.zi w ekład federa
cyjnej republiki josyjskiej.

ane tak, jak my sobie jego przepi-ówa- czuciom i pokJonii się w pas. to nie widzimy, Zbytecznem byłoby wdawać się w subtel
nie wyobrażamy, nie jak roi je eobie p. P° °? Jeszrze ^m dać, iż nie tak po-1 ności prawno-pańSitwowe, jakie pływają po

e n

my, że obydwaj mają teraz w domu zadania ”0. Czy nie tak? 
pilniejsze, niż dyktowanie narodom w Brze- 

ya k ' mają sta no w t ć o s"wvm lobie" ■■ ' T y d iBw frwtei n Tffusi mry^feć u te  rh. "p?rk rzy-
mać fo tel,,na którym usiadł ^'mew woli ol- Do stałego ogniska zamętu, jakiem jest
brzyjniej większości narodu rosyjskiego. A Petersburg, przyłączyły się trzy now^e w cią-
tym czynnikom, które re p re m o nie umecnł 'in ,lb?eglego tygodnia, idzie nam o zajścia
Hoffm ann, m oże W -ohoem  niem ieckie d o -i* ’. Fin,anfW> na Ukrainie i o bezrobocie w 

, , , , , . . Niemczech,starczyć daleko wdzięczniejszych za mc, ani- n . , , , ,. Pierwsze dwa chaosy pochodzą wprost z
ze i kwestya samookreslenia. nąrodów. _ Petersburga i prawdopodobnie są dziełem 

Do deklaracyi polskiej jeszcze przyjdzie; bezpośredniem bolszewików. P. Bornsteino- 
powrócić. Na razie wystarczy zaznaczyć, że w i-Trockiemu i Beninowi nie dogadza poli-
opinia popiera z całym naciskiem zadanie, 
aby tząd wa.rszawski miał w Brzcb- u <rVs 
i to głos stanowczy.

tycznie aupełna samodzielność Finla-ndyi, u- 
znana już przez część zagranicy, rówmie jak 
samodzielność Ukrainy. Uczynili też, oo mo
gli, aby w krajach tych powstały przeciw

  zadom już istniejącym, kontrarządv typu
|  . -olsze wickiego. W Finlandyi „czerwona

• i r O f S K g C gwnrdya“ zaatakowała, „znisnawddzonv“ wre-
W niern iej syluacyi. '.,h lf  reteraburskiej senńt; widzimy,

ze towarzysz ^obelsohn-Radek, dyrektor A- 
Podaliśmy wczoraj w streszczeniu m -sina-jjeneyi, ire  żałuie soczystych, a z powietrza 

cMre komplementy, z lakimn uważał m  w ta. i czerpanych określeń. M a'to  być „czerwona 
. oiwe wystąpić leszczyński- ,.K raju w dniu.: gwardya** miejscowa, lecz organizowano ją 
urodzin Wilhęinią 11. Obecnie dziennik- ten j zapewne z Petersburga. Senat znajduje się 
przytacza życzenia,  ̂ jakie złożyli swemu w jakiejś nie wymienianej miejscowości, uję-
xvładcy hąkatyści i junkrzy i ■aneksyoniścij 
grupujący się dokoła „Deutsche Zehung**. 
Organ ten pisze między innemi;

ła się za nim „ g y r a i d y a  biała**, k tó ra  stara 
się przywrócić porządek.

Do wzniecenia zamętu w Finlandyi poełu-

cześnie dwie reprezentacye „Ukrainy**: de-
  Rady Centralnej z  Ki,jovva i delega-

"ći Rady charkowskiej, a jedna i druga po
daje się za prawowite przedsta-wicielstwo 
tego potężnego mocarstwa. Nc.jbłiższy cel 
Bornstein a został osiągnięty: U kraiąa nie 
rokuje samodzielnie o ppkój, na k tóre to ro
kowania liczył tak  wiele hr. Czernin, pod 
względem aprowizaeyjnym zwłaszcza, co 

^ p o w ied z ia ł w swej ostatniej mowie. Jak i 
jednak jest właściwy cel rozbicia tych ukła
dów przez boLszewizm, trudno na razie o- 
cenić* W każdym razie rokowania brzeskie 
znów mogą stanąć na punkcie martwym 
to po tak długiej przerwie.

Między wojskiem ukraińskiemu kierowa- 
nem przez Radę Centralną kijowską a woj
skiem bolszewiekiem rosyjskiem toczą się 
tymczasem walki o niezna.nym bliżej prze
biegu. Prawdopodobnie w armii ukraińskiej 
również panuje rozłam i część wojsk, do
tknięta silniej bolszewizmem, działa wespół 
z Rosyanami przeciw Ukraińcom kijowsldm. 
Osobno biją się znów bolszewicy z kozaka
mi. Jeszcze inny, odrębny rozdział stanowią 
walki między bolszewikami a korpusem pol
skim jenerała Dowbora-Muśnicldego. Ogni
skiem tych wa.lk jest Orsza. Wywołane one 
zostały prawdopodobnie przez bolszewików, 
którzy postanowili korpus polski rozbić, 
gdyż jest on im nie wygodny, jako ognisko
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myśli narodowej i dyscypliny. Jeszcze je
den element chaosu stanowią walki między 
oddziałami rumuńskimi a  bolszewikami. Ru
muni mieli pobić bolszewików pod Unglieni 
i zająć Kiiszyniew.

Podczas gdy cała Rosya jest jednym wiel
kim  zamętem walki wszystkich przeciw 
wszystkim, w Niemczech wybuchnął i szerzy 
się dalej stra jk  robotniczy, dotykający w 
znacznej mierze fabryki amunicyi. W iado
mości urzędowe są wymierzane szczupło, 

pryw atne prawie nie nadchodzą. Z pism po
znańskich można się poinformować, że w  sa
mym Berlinie strajkuje 750.000 robotników, 
prócz tego dotknięte są bezrobociem niesły
chanie ważne zakłady Kruppa w Essen, dą- 
lej Spandau, Neiukoelln, C to lo tten b u ig , 
Kiel, Hamburg, Gdańsk, zagłębie westfal
skie, wreszcie w Niemczech południowych: 
Monachium, Norymberga i Fuerth.

Charakterystycznem  jest, że organizacye 
robotnicze niemieckie bezrobocia tego nie 
zaczęły, ani doń się nie przyłączyły. Mimo 
to ogromny ruch strajkow y jest faktem. Kie
ruje nim, a  właściwie kierowała osobna ra 
da robotnicza, złożona z 500 robotników, 
k tó ra  w ybrała kom itet wykonawczy. W e
dług ostatnich wiadomości rada ta została 
rozwiązana m a n u  m i l i t a r i  przez do
wódcę wojskowego w Marchii (siedziba: Ber
lin). Nowych związków do kierowania ru
chem strajkowym  tworzyć nie wolno. Wi
dzimy, że władze wojskowe chwyciły się 
środków drastycznych, których skuteczność 
lub nieskuteczność będzie próbą sił między 
robotnikami a rządem. Gra idzie o staw kę 
wysoką, gdyż bezrobocie w fabrykach amu? 
nicyjnych dotyka wprost ofenzywnych za/* 
miarów armii niemieckiej na zachodzie; bez 
ciągłego dowoziu amunicyi ofenzywa jest

nader utrudnioną. _
Robotnicy staw iają postu laty  dwojakie: 

żywnościowe d polityczne. Pierwsze są a- 
kcentow ane słabiej, drugie natom iast wysu
wają się na plan pierwszy, a  wśród nich mo
m enty dwa: wewnętrzny i zewnętrzny. Go 
do pierwszego dom agają się robotnicy znie
sienia stanu oblężenia i cenzury. Co do d łu 
giego idzie Im o natychmiastowe zawarcie 
pokoju powszechnego na podstawie „bez a- 
neksvj i kontrybucyj, z samookreślenięm 
narodów*4.

Na razie nietylko nie zniesiono stanu 0- 
blężenia, ani cenzury, lecz na podstawie 

pierwszego rozwiązano radę robotniczą, zaś 
na podstawie cenzury zawieszono „Vor- 
wfirts**, centralny organ partyi socyalisty
cznej. Dodać trzeba., że Sóheidemann i cala 
gm pa socyalistów „rządowych** przyłączyła 
się do popierania bezrobocia, porwana wi
docznie ruchem żywiołowym. F rakcya nie
zawisłych, z Haasem i Ledebourem na czele, 
była w tym ruchu od początku. S trajkujący 
zaznaczają, że ruch ich kieruje się przeciw 
„V a te r la n d s p a r te ik tó ra  domaga się walki 
aż do ostateczności, aby urzeczywistnić swe 
zamysły aneksyonistyczno.

Oto doniosłe, niezwykło ważne wypadki, 
jakie przyniósł tydzień ubiegły. Rozwoju ich 
oczekuje świat z gorączkową n :*cierpliwo
ścią. PL.

tOiag dalstyy.
V,. •

# Krakowska szkoła polityków dla potępie- 
óia spisków, powstań, demokracyi, libera^ 
Iizmu i dla uzasadnienia rządów arystokra
ty  c-zno-kon serwatywn 0 -n godo wo-fca fcol i c k i c h 

po trzebowała dowodu, że jesteśmy zawsze 
tym sąmym niepoprawnym narodem warcho
łów, że nar6d? k tó iy  stworzył i ukochał -zło- 
tą  wątoość, ul® godzien jest zaufania nawet 
po rozbiorach, t e  stare grzechy pokutują 
w nas wciąż jeszcze, Jakgdyby nic się nie 
stało  pod koniec XVRi wieku, jakby czyn
nikiem odrodzenia narodowego i nawet 
wzmocnienia rządu nie były właśnie prądy 
demokratyczne, liberalne, poniekąd ręwału- 
eyjęe, antys-zlacheckie i z konieczności cza- 
eem antyklerykajne! Jakgdyby  naród roz-‘ 
darty,^ ujarzmiony, sku ty , zakneblowany i 
mógł zyc bez org^oizacyi nielegalnej, jakby 
K onfederacja Barska,- Trzeci Maj, tnsurek- 
|y a  me zrodziły się-w łaśnie ze spisków! — 
Zdumieć ać się dziś możua, jak  dalece ten-i 

stańczykowska mąciła chwilami ja- 
historyków, którzy jej hołdowali. 

KZ m*kł^ii;Ly. jak  głęboki Szuj-ki pa^cił 
w  Swrat dowcipne a płytkie zestawienie Ii- 
»«en i vet1'° 1 _Mberi conspiro, kiedy naprawdę 

związek higior^^.^y istniał tylko między 
Bftwną konspiiueyą familii magnackich, a 
ROwoczesną konspFi^eyą przed narodem klu-.

bów ugodowych. Nikt innjiy jak bystiy  Ka- 
lmka odnalazł w skrzywionych teoiyach 
„Gonsiderations** Rousseaióa jawny dowód, 
że staropolska anarchia szlachecka wybor
nie da się pogodzić z nowożytną anarchią 
demokratyczną.

Takie bezceremonialne przemycanie poli
tyki pod pokrywką przedmiotowej nauki 
musiało przyśpieszyć protest ze strony tych 
umysłów, k tóre raził pokutniczy nastrój nie
których dzieł historyków szkoły krakow 
skiej i nadmierne zgęszczenie w nich ciem- 
ńych barw. Protest najmocniejszy nadszedł 
z W arszawy. Dlaczego stam tąd? Prof. W*. 
Sobieski w interesującym wywodzie tłoina- 
czył przed laty , że pesymizm Kalinki, Szuj
skiego i Dobrzyńskiego wypłynął ze smę
tnych murów martwiejącego Krakowa, peł
nego pamiątek świetnej przeszłości, a umie
szczonego na kresach polskości, pod obu
chem potężnej kultury germańskiej, kiedy 
tymczasem Warszawa, zbudowana0’w sercu 
ziem polskich, a  zwycięsko odtrącająca fa
lę barbarzyńskiej nłsyfikaęyi, czuła w sobie 
moc wielkiego środowiska, to też zdobyła 
się n a  optymistyczną wiarę we własne siły. 
Spostrzeżenie naogół i trafno i ładne, jak 
kolwiek zdarza się również, że ■właśnie 
w najcięższej niedoli, n e ł l a  mi  s e r i a ,  
tem cudniej promienieją miniona, t  e m p i r i 
f e l l  ciy cżem się też tłómaezy w znacznej 
mierze idealizaeya starej Polski pod piórem 
emigracyjnej Szkoły lelewelowskiej. Bo ta 
ka już jest dusza ludzka, że jeden i ten  sam

objekt zewnętrzny zależnie od indywidual
nego doboru splatanych pierwiastków, wy
wołuje w niej różne odgłosy: rozłąka osła
bia miłość, ale również słusznie można ogól-j 
nikowo rzec, iż potęguje miłość i t. d. Na-1 
szem zdaniem „optym istyczny“ k ierunek ' 
wśród historyków zawdzięcza swoją prze
wagę w Warszawie, jak i we Lwowie i po
niekąd w Poznaniu, głównie tej okoliczno
ści, że tam nigdzie nie urabiano tak  opinii 
dla celów ubocznych przez czynniki, któ
rym zaieżało na budzeniu niewiary w przy
rodzone popędy narodu.

Jeden z pierwszych zaprotestował przeci
wko doktryneryzmowi naczelnej his tory 0- 

grafii ^krakowskiej Kazimierz Jarochowski, 
Poznańczyk (1882)A). Nie znaczy to jednak, 
żeby autor karcił S/ujskiego lub towarzyszy j 
za pesymizm; sam on, przeciwnie, przeszedł 
pd  wychwalania demokracyi szlacheckiej do 
surowego sądu o epoce saskiej, gdzie „„ser
ca i rozumu narodowego niema z kim zespo
lić**. W ładysław Smoleński, W arszawiak, 
wniósł (1880)2) słuszne zastrzeżenie przeciw
ko rozpatrywaniu całych dziejów Polski z 
punktu widzenia późniejszego, upadku pań- \ 
atwa. Zastrzeżenie to nie podobało się Ro-' 
syaninowi K arejew ow i3), i nicv dziwnQgo:;

____________ 1 ^  J
; i) 'Literatara^pożnańska, str. 207.

2) Ateneum, 1880. t, IV. Szkoły historyczne 
w Polsce; najnowsza przeróbka tej pracy w „Pi
smach Smoleńskiego, III., 227 sg.

a) Upadek Polski w literaturze historycznej, str. 
3—5.

-właśnie R osjanom  dogadzać musiały wywo
dy, pouczające, że cała przeszłość Polski 
składała się na katastrofę, oczywiście tem 
samem bezpowrotną. Czystej nauce, rzecz 
prosta, na budzeniu takich sugestyi nie z a - , 
leży, i ogólnik, za którym  ujmuje się Ka-j 
rejew, jest równie bezwartościowy, jak  gdy-, 
by ktoś np. dowodził, że „cata“ przeszłość 
Niemiec prowadziła de Jen y  (czy też do Se- j 
danu), przeszłeść-Francyi — do Austerlitzu 
(albo do W aterloo,) Rosyi — do Połtawy 
(lub do Cuszimy).

Po Smoleńskim, Litwin, Tadeusz Korzeń 
wygłosił na .zjeździć-historyków we Lwowie i 
r. 1800 grzmiące „nie pozwalam4* przeciw ko: 
nadużywaniu maksymy „ h i s t o r y a  e s t  
m a g i s t r a v i t a  e**. Liczne głA;>y ujęły się \ 
za atakow aną przezeń „szkołą krakowską*4;! 
z największą, swadą bronił jej Oswald Bal-! 
zer. Koniec końcem .oskarżonej szkoły nie 
potępiono, rezolucye Korzona upadły x\  ale 
duch, przęzeń reprezentowany, zwyciężył. Z 
historyi politycznej wyłoniła się i wyodrę-j 
bniła mniej lub więcej poprawna, poiityka 
historyczna. Po śmierci Szujskiego (1883) i 
Kalinki (188G) po zanieclraniu przez Bo- j 

brzyńskiego pracy konstrukcyjnej, a z cza-, 
som i wogóle naukowej, nikt już nie przy
kładał tak  raz po raz do dziejów swojego 
monarchicznego kryteryum , i nu ta  żałobna]

1) Pamiętnik n. Zjazdu historyków polskich wc j 
Lwowie, 1890: Błędy historyograbi naszej w budo
waniu dziejów Polski; dyskusja  w t. II., 146—162.1

w n arrac ji historycznej ucichła. Do głosu 
do#zli „optymiści*4. Lecz kogóż nazwiemy 
tem imieniem? Co znaczy wogóle ten te r
min filozoficzny w zastosowaniu do dzjejo- 
pisów? Zdaniem prof. Sobieskiego „pisać p o  
symistycznie his tory ę, to znaczy przedsta.- 
wiać zjawiska histoi-yczue w gorszem świe
tle, niż należy; optymistycznie przedsta
wiać w lepszym**1). Do tego określenia po
zwolimy sobie zaproponować dwie popraw ki 
Po pierwsze, nie każdy, k to  przesadza w do
borze barw ciemnych jest pessymistą: prze
sada  ̂może poprostu pochodzić z nieznajo
mości pewnych źródeł, a  świadczy o pesy
mizmie dopiero wówczas, gdy pochodzi z 
pewnej skłonności apriorycznej. Powtórc, 
należałoby bliżej określić rodzaj zjawisk hi
storycznych, o których powyżej mowa. Kle
mens Kańtecki przedstawił kasztelana Sta
nisława Poniatowskiego najpierw  w świetle 
niekorzystnem, potem w korzystnem, a  je 
dnak każdy, kto go czytał, przyzna, że au
to r właśnie w późniejszej swej pracy zbliżył 
się do pesymizmu szkoły krakowskiej. Po
znawszy bowiem bliżej nizki stan nmysłowo- 
moralny epoki, spojrzał łaskawiej (i naw et 
aż zbyt łaskawie) na swego bohatera. Cho
dzi o ocenę w a r t o ś c i  całego n a r ó d  u,, 
a  nie o pogląd na Jak ieś  powierzchowne zja
wiska. ^

(Ciąg dalszy nastąpi),
DR WL. KONOPCZYŃSKI.

D Studya historyczne, 29.
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•erzona 'będzie prawdopodobnie k u - ; du otrzymają na razie ran gę seki^iarzy z plącą ! pu ją cym okładzie: p. Su chorzowska prezes, p . ’ właściwo 
studenckich, w "których za-j 1000 marek miesięcznie.- j Woolfle zast., p. Broda sekr., p. Marush^ka ’

reprezentantów władz szkol-; KOŁO T. S. L. w BRZESZCZACH urządziło skarbnik., p. Trnchim bTbL i skryptowy.
OBECNA WYSTAWA „CZWÓRKI*"’* cieszy

obok
■nych także przedstawiciele sfer obywatelskich j dn. 12 stycznia b. r. przedstawienie amatorskie, 
i rodziCieickieli. Towarzystwa Pomocy pikom, j w którego program weszły komedye Fredry, Ja
na prowincji, ohowinza.no be tlą- ze swojej sfcro- • rcńzykskiego i Pobratymca. O wykonaniu

lskhni ny przyjść władzom .szkolnym w pomoc, do-j świadczy najlepiej okoliczność, że przedstawię-; dzających i sprzedaż dzieł wszy?! kich wyst a w-
)dra>:u starczać środków materyalnyeb, narządzi, wzo- nie to musiano jeszcze dwukrotnie powtórzyć,! ców. Od dziś dodatkowo nowe" dziew.
i, wy- j rów, modeli dtp. '  \ przyezcm za każdym razem .sala była przepoi-j „UCIECHA4* zawiadamia, że wobec oibrnw-

Pobyt na wychodźtwie przez 
ta w 3. ofeck Wiednia, dsi <t 

. l)no;-ć za obsuwowariia naocznie i  bliska: j 
się z galicyjskich aborigenów kształtował dzi
siejszy h o m o n o v u s. -Pomiędzy polskńm 
osiedleńcami czasowymi zaznaczyła się odraz 
wybitna różnica nie tylko co do wyznani: 
ghyłs i języka, ale przodewssy;jkiem co do 
sposobu urządzenia sobie życia * w nowych wa
runkach. Ludzie z wyższej sfery: „bessere. Leu- 
te“, Jak nas ten drugi ■ odłam polskiego społe
czeństwa nazywał, spędzali wieczory w klubie 
.Ca pogadance lub bridżu; wstawało się pżźno, 
po-tem śniadanko w kawiarni, gdzie,podawano 
jeszcze sławną wiedeńską kawę z pianką. Przy 
Wonnem cygar ku, ożywiono mocno. czasem aż
Ąo Starć słownych, gwatłowue dysputy poiity- p 0 prz„ r , ! ^  należy przynieść oprócz doku-; KU*. W „Kur. hv.“ czytamy: V. itr
cane łudzi różnych przekonań i coryentacyi, na jmentów osobistych także „potwierdzenie osoby i VC'ICZ do ministra obrony kia jo;
podstawie świożo z dzienników zaczerpniętych [{ zaroszenia' się4* oraz kartę legitymacyjną no- rpelacy*Q w sprawm urodzonego w r. J :-!

P ‘k a nadto • udowodnić i r*a KomoWskw o, które

się . nieswykłein powodzeniom. Dowodom tego 
niebywała na nasze stosunki frekwencja zwid-

DODATKOWY PRZEGLĄD POSPOLITA- i sioną. W dniach 28 i 27 stycznia urządzono
KG W. ogłasza; Pospobnwy urodzeni j «Janika". -Gra dziecię szkolnych przedstawiła
w roku TfedO, którzy w czasie od 14 do 24 sty -! g35 . "*:-rdzo dodai-mo. iMuzysuiy wynik wszyst- 
•eznia li) 18 z ważnych powodów do przeglądu Lich przcos-nwicu zawdzmczac muszy niestru-
vV“ stawić się nie mogli, 'winni jawić Yę ci o '-TocY lU.nuunu.-oi prezesa Koni, p. St. Schimi- 
riodatkowego przootbuu'" w c. k .  .Komcncbie u - : P ^ a .  i p p . Sakow skiej i Vvf;żoivwk. Ogólną uwa- 
zupełn łającej obrony krajowej w Krakowie lY? zwrm.rdy z dużym nakładem pracy sporzą- 
przy ul. Sk;mbgc:.klsgo ti 24 w dniach 5 lub* d;:or.e 4: ' o r \ ; ' y-.y • ,
12 iuicgo IklS r. pmrktnaiide o gociz, 8 rano. 1 JAK : \ . :• ■ : ;_.b.wN-
Do przeglądu należy przynieść oprócz doku- i &F** W „Kur. hv.“ czytamy:

n>5 ar-

wieśei.
Tak zeszedł czas do ooludnia, noczcin obia

dek i znowu dalsze poliv.ykow,&ni& przy „ezar- 
. u.ej“, po której szlo się na -dłuższą przechadzkę 
.77 okolicę, by zabić rredy, aź do wieczora.

Jakże odmienny żywot wiedli , parno i k 
I oni także przychodzili do tej samej 

nś, ale znacznie wcześniej. D yskusja 
s&liłi&ch toczyła się przeważnie w ję 
frłieckim, który przycichał i zamieniał w „pol- 
kł:y gdy ktoś z nas 

♦śniadaniu już nikogo
io; rozjeżdżali się w różne strony, przew-ażnio 
do- Wiediya i wracali dopiero- późnym wieczo- J ?

7 ‘ r\\7 T>n/l̂ AnrT7 rvr? rvrkrxA-oA »vli Tir i . **

i z;*;:oszenia’ się“ oraz 
s-polirego ruszenia

mia, ze wooec djfcrzy- 
liiicgo tłoku publiczności, na pierwsze progra
my arcydzieła O biesa „Juliusz ' C e z a rb i le ty  
na dalsze programy są sprzedawane także na
przód na oddzielne przedstawienia-. Kasa ot/war-’ 
ta jest w .-sobotę (święto) i niedzielę od godziny 
2. W dnie po wszednie od godz. 3 i pól. Przed
stawienia- w sobotę i niedzielę o psoć?.. 245, 4 i 
pół, 8, 7 i pól i o.dó. ÓY dni pewwzednie o godz. 
4.45, 6, 7 i pół, 8.45. Ceny miojsc podwyższone.

■:o wzięto p(wl k r ’: d i IfSJOO lerii.
przez przedłożenie wiarygodnych świadectw, iż Knoć nie miał .przopimu:ego wiGku./Mihist-^ po j vó gwnwie zdeiraudowacYch. w kasie jpad- 
nie jawienie się do przeglądu w przepisanym rozpatrzeń mi skrawy kazał n ozi o wskiego ̂  pv;-.r-z. kaoyora (Ouvszkicwićza 270.000 ""K
terminie nastąpiło bez

^ T  j T ;  V , p ; też dozorczyń Ipcsbmaczek) szn!tmnvch i m- ^  .pozostawieum w kosnci 
J  P , ° ś r e t ó y  w M ^ a s w ,  ta .p w s d  w tir.italach C g k52g °  rizwom’ 7, r: l /&>; f?  

T Ó  ó  l  n’e - t  zarówao Czarwoneijo Idzrża. Jak i woi^cwyd, | b ’ mniemy b<p?:e -zSrzyża. jak i v/ojskcwycii, . . . .
alej Galicyi i Królestwie Polskiom; pcśre-i ?orl te ll!e  t0 za*’?dz^ 7'a51!X

le nowe' c.rsten 
również- wddo- 

■ .T in o w a n y . ' R o z -  
araniom burmi-

rem. Zapytywani o ceł podróży odpowiadali j 3 - ,
tajemniczym uśmiechem. Ux C ob i st, trochę 1“ ^  dfl drJglch; ua2,t

przenoszeniu pielęgniarek z jednych i strza p. Rajskiego, Szkoda tylko, że ktoś v/cze-

| toczy sio Cni oj śledztwo -^olicyjde. Prowadzi je 
| dyrękcya krakrr-v. t  ,ej polifey-i, specyitluie zaś 
st. -kóraisare-■ .Dr.^iiUY-owicz. Dy-r, Krupiński m- 
• r .:ęc ecę szęzegsólpwo o każdym momencie

I sp-s -- y, ezn.wagąc -nad jej ’rożó%viefcleiiieixu 
| ^'° vv’y ;.:.: :-*;v, pt-ide doty-chczaa uzyskano, do-
i da.6 można to u czcze, że detraud?ove trwały 
- przez cżas
się ż 'tep 
l a t t i) i

as diugL O ;- z-zkie-wicz rozpoczął io, jsk 
e, jeszcze w r. 1313, a więc p r t  ęd  

■3®azuc i u. ■ t r  mniej
sze, prawus *-i T de .kilkaset korou.

interesy na prawo i na lewo**. codzionnie^w godz.i
„  . . i dzy 4—6 popołudniu w lo
isałomiast -„nasza sfera4* rozleniwiona, długą i WAj j g jj

bezczynnością, stosownie tomaterj-alcych z.v j ' poA kujcce p ^ d  w-ac.T w,ueńć 
sobow, albo iyła w bct«ross.iwym kwietytmie, daniej o m  pcśwtedoeńie x- odhvio-
aToo tlorzecząs na los srog-i, siiychala bylejako n0śv iadctente z rrc-
dzień po dniu. y 

Bywały wypadki, że fcktoś z -energiozmiejs?.ych 
zaproponowai jakąś akeyę zbiorową i podjecie

ic-ięgTuare.K z manycn-: . . . v . v - . -, kuj-ou. wu-
ja potrzebnych wy ja- I Smc-J (lzr ony z&,gk^ ' 0 ’vał» 0 00 tocz"  S1" do" j-stępnie, brnąc ( w s
:;ach urzędowych mm- • zf>n?e* _ .......... ......... ’ kwoty coraz znaczniej'' .. Kapr5ę%sftŁą uVł0-.;-.
rkalu nr-ZY ul. Baszto-- # RAAavCu-2  ̂ Lbt>; . j j^j.Kw-^oyyo pobrał w r o k u  u : ; e g ł y*ra w-i

. i Z m a r ły  w- \v ie a r .u u  d n . U  m a ja  ł J i b  r. c z e r w c i u  K y ł a . t o  suma o k o ł o  8 0  t y s i ę c y ;

Cele

k o r o n. Oinozkkwrłoz zdawał podówczas ra-
«buuki z zarządu m ajo iku  ś. p. hr. Micbałiowskiej 
jej spadkobdeimom. Zarząd len wydał dla Mi-

mewątpłiwia dobrych interesów, których 
oaówccas leżało, odłogiem; wszystW e te Jednak j " t e ż ld a w iś
odruchy rwących się do czynu jednostek odbi- ' karskie.

Siiberbauer prżezua-cżył w swoim testamencie 
legat w kwocio 10.000 K dla ];stonoazy ciężko
rajinych.w obecnej świat-owej c/ojnie. 0 wspar-

ktyki odbytej vr sz;ń:a!u (er cninalnie książko ! Cie 7 te?0 zap5'sw U*,I%"SA f 3? ^yrą.cznie  ̂chnło-wskicgo deficyt, który w ton sposób zo-
słulbową); świadectwo moralności wystawione j t?d k ° ^nK cyonaryusz^ ciężao lanm  w ooecnoj j s ta l pokryty/
przez policyę' miejscową; dowód zgody rodzi- j Swir-l''nj'td ' L.-orz.t pr/.eu ni | Drugą, większą kwotę pobrał Onyszkiewicz z
ców lub opiekuna w rade ma! mętności. Osobv i do ?‘rKby ^vo.ł^owci na czas ■wojny i przem co- g01-lcem ubiegłego roku, w i ę c  n i e d a w n o .

ó świadectwo Ic-i fnan^ m zr3nlf ]em w te? byiua"Do doręczyciele pocztowi. Odnośne podania na-
Usnpclnna ona olbrzymią sumę p r z e s z ł o  

t i ć w i e r ć m i 1: o n a, któte zostały w ten spo-
jały się od granitowej ściany apatyi rozmelan-j KURSA &Y2SZE DLA KOBIET IM BAPA-1lezy ' riu*ić do -«al5c- dT^kęyi p?czt i telegra- ] ^  sprzeniewierz-one % grosza ‘publicznego,
choiizowanych uchodźców, J 1 " ------ "  ' ------
tyle pr 
więcej44.

Na pierws 
tych pr
d 0 k ab - .  ■, , Igetal “ A ń T i t e f T d  ! pm1^ ^ ch w nasE* :;twie t t ó e “ “ :a-

„Om- jednak me spieszyli « '  weale t  po- pro{. StroyuowgkŁ oa wyarialach naukowych! ŚMIERĆ POD KM.AISI PC CIĄGU. I te e d  p a , Onysakiewk*
.wrofcem.

Przed kilku tygodniami spotkałem w Krako
wie jednego z „tamtych44, znajomego współwy- 
gnańca w B., kupca z Horodenki czy Zalesz
czyk i zapytałem go kiedy do kraju powrócił.

’— Ja  wcale B. nie wyjeżdżałem — od
parł — zostaję tam aż do końca wojny, jako 
tttiędnik przy magistracie.

—  Jakiż jest zakres pańskich „działań?4*
— Nu, ja mam „offene Grdre4* na Gstłicyę 1 

Królestwo (ta mi ją naocznie zademonstrował) 
i wyjeżdżam- stamtąd gdy potrzebsujako dele
gat na zakupfio towarów u nas.

i— U n»3?ł prseci&i my eami nic me mamy?i
*— Dlaczego? jak dobrze poszukać, to się 

znajd m ;  już mam pół wagonu powidła, kaszę, 
•jaja, fasolę itp-.

Nie ulega wątpliwości, że każde z większych 
miast zachodnich krajów niemieckich zdobyło 
w gronie „przedsiębiorczych“ galicyjski ob n- 
chodiców takiego „urzędnika do szczególnych 
poruczeń44, który znając stosunki miejscowe, 
jest ze wszystkich szkodników kraju — n a j -  
n i e b e z p l e e Ł n t o i s z y !  K. Z.

SOBOTA

2
-Foi tuor teV

Wschód słońca o godz. 7.25 r. 
Zachód „ „ 4 32 w.
Długość dnia godz, 9 m. 20,

Z miasta.
NASTĘPNY NUMER „GŁOSU NARODU** 

« powodu przypadającego dziś uroczystego 
Święta M. B. Gromnicznej, wyjdzie dopiero w 
poniedziałek popołudniu o zwykłej porze.

WASSTATY STUDENCKIE. Idea warsta- 
lów  w Bzkcdach średnich, zapoczątkowana prze* 
ś. p. profesora jordm a, a następnie zrealizowa
na. praktyciaie przez l ig ę  Pomocy przemy^ło- 
i^oj, zaczyna dzięki poparciu Rady szkolnej kra- 
jowej i ministerstwa oświaty, przybierać coraz 
poważniejsze kształty. Działalność Ligi Pomo
cy przemysłowej na pohi warstatów studen- 
dkich, podobni© jak akeya' polskiego Muzeum 
szkołnego, mają doznać ze strony władz szkol
nych wydatelej«ego popareja. Nie ma wątyńi- 
wości, że przewalający , wpływ w tej akcyi, po
winny mieć władze sżkołne, bo warstat studen
cki stunówie będzie uwąJetedenia teoretycznej 
szkiołnej nauki, z drugiej jednrJk strony byłoby 
rzeczą błędną zacieśniać działalność warstatów 
szkolnych tylko w ramy oficjalnego, szkolnego 
urządzenia. Dlatego instytucje spoteczno-go- 
o^odareze, mianowicie zaś Liga Pomocy prze- 
ib-ysłowej, pretenduj o udział w organizacji i 
opiece nad waretatiairi studenckimi. Harmonij
ne to współdziałam© sfer pedagogicznych urzę
dowych wraz z kołami obywatelskiemu, jest 
proponowane w tej praktycznej formie, że w 
kaldej miejscowości, gdzie istnieją warstaty

wpisy na II półrocze rozpoczną się 11 b. m. 
Informacye w kancelaryi kuisów, K arm elicka 
32, II p., od godz. 10— 12.

DRUGI KONCERT ERIKI MORINI odbędzie 
się w miesiącu lutym b. r. w sali „Sokoła4*. — 

i Wobec ogólnego zainteresowania, jakie wzbu
dziła pierwszym razem młodziutka artystka, 
drugi koncert zapowiada się doskonale. Erika 
Modni, którą prasa krakowska po jej pierw
szym koncercie w grudniu postawiła w równym 
rzędzie obok Hubermana, Burmestra i Marteau, 
odtworzy na drugim koncercie w Krakowie 
kompozycje Bacha, Wieniawskiego, Paganinie
go i Sarasatego. Bilety do nabycia u J. Rudni
ckiego Linia A—B.

SPRZEDAŻ KARPI. Miejskie Biuro aiprowi- 
zacyjne podaje do publicznej wiadomości, że 
począwszy od dnia 2 lutego b. r. rozpocznie się 
w Parku krakowskim sprzedaż ryb węgierskich 
(karpi) po cenie 13 K za 1 kg.

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. W nocy z 28 na 
29 stycznia do magazynów wojskowych na 
Grzegórzkach dokonano włamania i kradzieży 
różnych wyrobów skórzanych wartości koło 50 
tysięcy koron. Ajent połicyi Majer przy pomo
cy psa „Aidy** ^yyśledził sprawców zbrodni,"któr 
rymi są trzej żołnierze. Skradzione rzeczy by
ły przechowane u J, Płachty przy ul.-Grzegórze
ckiej L 52, J. Grzesiaka w Dąbiu 1. 45 i J. 
Palczakjb, podurzęd. poczt., Topolowa -8. To
wary odebrano, a żołnierzy aresztowano.

Onegdaj polieya przytrzymała Natana Kń- 
kna za wywóz towarów. Rewizja przeprowa
dzona w mieszkaniu jego siostry' wykryła wię
ksze ilości tytoniu i bielizny, nie wyjaśnionego / 
pochodzenia.

Wczoraj aresztowano Wacława Karczow
skiego draz braci Stefana i Tadeusza Swałb 
ków, pomocników kelnerskich w Grand hotelu, 
którzy popełniali kradzieże na szkodę gości.

W dniu 26 b. r. aresztowano w Dębicy zna
ny eh włamywaczy krakowskich: St. Jaworskie
go i Juliana Susuła, dezerterów i symulantów 
wojskowych, którzy włamali się do jednej z 
miejscowych kas. Trzech innych wspólników, 
mianowicie Czernika, Wójcikiewicza i Kępa a~ 
resztowano poprzednio w Krakowie.

ru dniam i n a  s ta c j i  kolejowej w Tnm ow ie zda- J rńni.Phu 
rzył się wypadek, k tó ry  pociągnął za oobą ży
cie ludzkie. Niejaka Jan in a  Kohnanówna, wy
robnica, dostała się tak nieszczęśliwie pod k o ła  
pociągu, że ppciąg jej oderwał głowę. Ofiarę 
tragicznego wypadku Dochowano.

REKWIZYCYA PĄCZKÓW. W ubiegły wto
rek żandarmerya obchodziła przeważnie cukier
nie w Radomiu, konfiskując pączki, jako~ nale
żące do rzędu artykułów niedozwolonych-

PATRYOCI NA POCZEKANIU. Znany jest 
w Warszawie typ „patryotów44, którzy do dnia 
5 sierpnia 1915 roku mieli karty wizytowe je
dynie rosyjskie; do dnia 5 listopada 1916 r. — 
niemieckie, a  obecnie tylko polskie. W osta
tnich czasach marny do zaznaczenia „nagłą*4 
zmianę głośnego w pewnych sferach nazwiska 
żydowskiego które do niedawna brzmiało „Ku- 
ratow44, a obecnie „Kuratow-Kuratowaki44. Nie
dawno również „Hajnt44 opowiedział inną hi- 
storyę: Jedna z-żydówek warszawskich zbierała 
jakiś- czas ofiary na rzecz pewnej grupy nacyo- 
nalistów żydowskich. Obecnie odmówiła kwe
stowania, ponieważ „jej mąż otrzymał właśnie 
w tych dniach wysokie stanowisko (I) w poł- 
skiem ministerstwie sprawiedliwości; nie wy
pada jej już zatem zajmować się takiemi histo- 
ryamł4*... Bardzo to ciekawe. Szkoda tylko, że 
„HajD-t“ nie podał nazwiska.' tego p&tryoty na 
poczekaniu z „Wysokiem stanowiskiem*4.

Banku krajow ym  na oełe aprowizacji Otóż 
Ontrctiow!,.-/ oprowadzając fundusz* * tego tu-

Z Pclski I ze św iata.
NÓWY BISKUP LUBELSKI. Piotrkowski 

„Jhs. Naród.** dowiaduje się, te  ks. kanonik 
Maryao Fulman, proboszcz parafii św. Zygmun
ta  w Częstochowie, został mianowany bisku
pem lubelskim. Podobno konsekracja odbyć się 
ma na Jasne j Górze. Sufraganem mianowany 
został ks. kanoaik Jekłwiecki ze Sołca.

POLSKIE POSTERUNKI ZAGRANICZNE. 
Z Warszawy donoszą do dąbr. „Gaz. Poi.*4: Pol
skie posterunki za granicą rozpoczną, swą dzia
łalność jako ekspozytury rządu polskiego już 
z dniem 1 lutego. Lokale, w których mieścić 
się będą posterunki, opatrzone będą paóstwo-

Za-wfadoinieaia I kom unikaty.
WIECZÓR ROZMAITOŚCI na dochód budo

wy „Doiuu rodzinnego im. Tadeusza Kościu
szki4* dla sierót po legionistach przy ul. Jagiel
lońskiej L 11, urządzony przez Komitet pań pod 
protektoratem Zdzisławowej br. Tamrfwskiej 
odbędzie się dnia 7 lutego, a nie 9 lutego, ^jak 
poprzedni komunikat zawiadamiał.

Doborowy zespół tak cenionych sil artysty
cznych, jak p. Andrzej Lelewicz, p. Helena Ka
mińska, p. Edmund Karasiński i pp. Stanisław 
i Adela Sachsowie, którzy z niezwykłą gotowo-

bicżąccgo. <1 o .k a sy  i na odwrót wyda
jąc je, manipulował tali, że pieniądze iacg.!y 
przechodzić do jego kieszeni Do księgi podrę
cznej wpisywał pozycje fafezywe. Kontroler 
nie żądał widocznie ścisłych dowodów na odno
śne pozycye i w ten sposób manipulacja bez
pośrednia udawała się z dnia na dzień.

Co z zabieranymi pieniądzmi Onyszkiewicz 
czynił, tego jeszcze nre wiadomo dokładnie. 
Gotówki większej dotychczas przy nim, ani w 
mieszkaniu jego nie znaleziono. Wiadomo, że 
aresztowana została niejaka Sitzmanowa. Wy
mieniane też jest nazwisko innej jeszcze kobie
ty. Odnośne szczegóły są jeszcze na razie ta 
jemnicą śledztwa.

Ponadto wiadomo, że Onyszkiewicz zajmował 
się jakiemiś wynalazkami Być może, że do
świadczenia w tym celu czynione, które by
wają często kosztowne, również wchłonęły pe
wne kwoty.

Suma zdefraudowana n i e  j e s t  j o s z c z e  
z c a ł ą  ś c i s ł o ś c i ą  u s t a l o n a .  Nastą
pi to dopiero po szczegółowej rewizyi wszyst
kich dokumentów i rachunków kasy miejskiej.

Defraudacja ta  oświetla stosunki w magistra
cie krakowskim i cały system administracyi. 
Przedewszystkiem fakt zbrodni i okoliczności, 
wśród jakich ją popełniono, świadczą wymo
wnie o zupełnym braku sumiennej kontroli nad 
Kasą naefeką i fuskcyotiaty^iam i Dotych
czasowe śledztwo ustaliło przecież, że Onyszkie
wicz defraudację rozpoczął jeszcze w r. 1913, 
a więc przez pdęciu laty, a nie dtipww* w  wftml 
ubiegłym, jakby ta komunikatu pre-
efjdy-ańs miasta. P r z e ?  p i ę ć  l a t  z a t e m  
d z i a ł y  s i ę  w K a s i e  m i e j s k i e j  n ad-

n o-m i n a  c y ą, ✓przyy .k tó re j stoso 
w aao znane, specjf:c)C'!if: gii.łinyjskłę*ĄrbdrJ,.za 
stępują cg wolę obyw ateli. Tio fr^ fć t- .ó jc iz Y  
wało się, że porL rrieżbyt i;*;.:: ••u wy, 
tw orzy ona raczej, tow arzystw o wzajccnnę 
racyi. niż ciało nłające '.gmjną rządzić i czyn- 
nosci organów, gminny cli nałożycie, kontrolo* 
W3Ó. (  ̂ '■ “ "**:*• . '" 'U

■Przecież wiem y, jak  się rozstrzyga różne naj* 
ważniejsze *r7nwet kw estyo. -D ecyz ję■ zapadają 
w gabinecie prezj^lyZlnym, zr.Ś Radzie p jzypa
da jedynie ro la mechaniczne::;;) właściwie'-„pęd- 
noszGiiia rąk , u rozmaić aria od -czt-o-u có ezasp 
buirzą, w yw ołaną ].>i7.ez'jednego czy d rw /o g ó  ra-" 
dnego, 'k tó iy  nie godzi się ra  podobno pror-o* * 
dery. Jak że  więc d d w ić  się dućiio .r'. któafy.oźr- 
wia różne organa, st w ożono  przez tską-d&adę, 
a więc i koinTyę, k tó ra  ma koni.ro!o\v.ać ltass| 
miej;;]::;? Na tak ich  przykładać!) widzimy, jak  
mści s;ę sysiem  zastosow any do R u d y T n ia s ti 
przez ludzi K rakow em  rządzących — system, 
k tó ry  dążył s ta le  p e r  f a s  e t  n e f a s  do te
go, aby usunąć z R ady żywioły, m ające po* 
czucie odpowledzialnósei obywutLelskiej,' aby na
tom iast postaw ić na ic h  m iejscu e łb m  ty  il« 
możności sobie ja k  najwy;;;od 

System  ten  mści -się- ^ - • s i e p n le ^ r y ,  w  pierw
szym rzędzie n a  ludności, k t ó r e j  g r o s *  
p o d a t k o w y  p r z e p a d a  w d e f  r a u d 
c y  a c h .  A c jin ia  o rządach m.icyńdch, opinia, 
k tó ra  nie może być obojętna ol>ywa,teloiu;.j- wy« 
borcofn, pośrednio za pi o. odpowiedziaihympopl- 
nia ta  coraz'" się' Wyraźniej rr-Yda. na  drodzfe, 
ja k a  łączy różne w ydziały mifgiskratu i różne 
w nich popefidane nadużycia.

A , pa7.eeież za-rzad mioola ula bY niebśtrzd* 
frwnrr^dnci gospodarki gńn?Tt» 

n.ej ].0pc.i; v1;o  htłŁ popr.zeaaio uvrio rHełkie de* 
rońdacyę w ka.?'r -dp^kfej. Niedawne zaś nad* 

użytih; w  wYdziałe V. powinny były zwrócid 
uwagę czynników odpowiedzialnych na wszyst
ko wogółe. co się w- nr yiY drteie. Nifl 
zwróciły. A następstwa oglądamy •w łaśnieT ^^' 

'Nikomu, kto sio sprawami miejskionu bliżej 
zajmuje, nie jest tajnem, że ćr.łoukowie prezy- 
dyuiń miasta otrzymują dokładne i ważne -nie- ' 
ra.z informacje, które powinny siu żyć za przed
miot najsurowszych badań i za sposobność o- 
czyszczenia atmosfory, jeżeli zarzuty okażą- a*ę 
uzasadnione. W składzie urzędniczym mn/r^tra* 
tu znajdują się przecież ludzie wybitni talen
tem i uczciwością, prawdziwi urzędnicy-oby- 
wat.el8. 2 a c o  m a  n a  n i c h  p a d a ć  c i e ń  
t y c h  p r a k t y k ,  k t ó r e  u p r a w i a j ą  i n- 
n i — bezkarnie, przynajpmiej do czasu? Ozem 
zasłużyli sobie ci Judzie na to, a.bv naztriska 
ich wymawiano jednyun tchem z iiniouaBni, któ
re potem zulj&ują się na wokandzie sądu kan* 
nego? Na to pytanie musi odpowiedzieć zaraąd 
miasta, skoro nie spełnia kontroli, skoro umo
żliwia w ten sposób urzędnikom nieuczciwym 
plamienie pośrednio dobrej sławy innych.

Wzywamy obywatelskie i o uczciwość dbają
ce żywioły w Radzie miasta, aby przypilnowały 
dot&rn a- do -dwsr fvhy o4e ustawały
w nacisku na zaraąd Krakowa, iżby w
magistracie wogóle zbadały jak najsurowiej. —* 
Wiemy, jak- ciężki em jest zadanie tej znik ornej 
grupy radnych, która musi ucieiać się ze zme
chanizowaną, a bezwzględną większością. Mimo 
to zwracamy się do niej, w nadziei, że tym ra* 
zem, p o  t a k i e j  k a t a s t r o f i e ,  wzmoH 
się przecież liczebnie o te wszystkie jednostki 
z Rady, które nie skamieniały jeszcze w prze
konaniu, że podnosząc ręce przy głosowaniu, 
spełniają już cały obowiązek, jaki na nich elę- 
ży. Apelujemy do ludzi odpowiedzialnych z« 
wszyetldch obozów. Wszyscy, którzy dbają <J 
dobrą opinię tego miasta, które przecież nazy
wa siebie duchc^wą stolicą Eolski, wszyscy d  
powinni wziąć się do pracy, aby sprawa zosta
ła rozświetlona gruntownie, aby winni ponieśli 
odpowiedzialność i by, przy tej sposobności, się
gnąć do eakamaurków magistrackich na prawe 
i na lewo i oczyścić wszystko, co oczyścić bę
dzie potrzeba.

N a u k a ,
J®RZY

WIC4'

sztuka.
Racła

wym herbem polskim. Urzędowe pieczęcie ro
zesłano ju t rzedstawicielom. Reprezentanci rzą- niu z dn. 26 b. m. ukonstytuował się w nastę-

k o r o n  i n i k t  o n i c h  n i e  w i e d z i a ł .
A jednak kontrolowano kasę z ramienia Dy

rekcji Izby obrachunkowej; ponadto co dwa lub1 
<ttj miesiące odbywały się rewizję stanu kasy
przez osobną komisję, powołaną do tych fnnk- 

ścią ofiarowali współudział, zapewnia P. T. Pu-jcyi z łcna Rady miejski?j Ż a d e n  z t y c h
blicznośei spędzenie pieczom w niezwykle rai- j i r g a n ó w k o n 1 1 o I u y c h nie dostrzegł ni-
łym nastroju. W antraktach przygrywać będzie gdy poważniejszej usterki, a komunikaty ogła- 
muzyka wojskowa. Komitet wszelkich sił d o -, szane w dziennikach twiea-dziły stale, że „zna

leziono wszystko we wzorowym porządku44.
Tak było p r z e z l a t p i ę ć .  Cóż powiedzieć 

a  takiej kontroli, -która jeszcze przed trzema 
miesiącami, gdy w kasie brakowało już prze
szło 200 tysięcy koron, niczego niezauważyła 
i stwierdziła w oficjalnym komunikacie „wzo
rowy porządek4*. Wobec tego trzeba zapytać, 
kto należy do tej ltomisyi kontrolnej? S k ł a d  
t e g o  c i a ł a  p o w i n i e n  b y ć  o g ło a z o - "  
ny .

Widzimy, w jaki sposób pojmowały 1 speł
niały 6we obowiązki różne organa, którym po
wierzono kAntrołę nad kasą miejską i jej funk- 
cyonaryuszami. Trudnoby to zaiste zrozumieć, 
gdyby nie pamiętało się o atmosferze, jaka od 
długiego czasu otacza cały nasz samorząd 
gminny. Przypomnijmy tylko, te  wybory, z ja
kich wyszła dzisiejsza Rada m. Krakowa, były

„Wodza Narodu4* Cz. II. Z rycinami St 
Wy<L (M- Ąręta, Warszawa 1917 

'ydana przed Miku laty powieść. Jea^egt: 
u ż y c i a, i d ą o e w d z i e s i ą t  k  i fc y s i ę c y Orwicza p. t. „Wódz Narodu44, napisana na tl<

kład a, by dla uprzyjemnienia wieczoru stwo
rzyć różne niespodzianki

Liczy też Komitet, źe “społeczeństwo zrozu
mie doniosły cel i potrzebę własnego domu 
dla tak niezbędnej instytucyi i za szlachetnym 
popędem serca licznie pospieszy dn. 7 lutego 
do „Sokoła*4 na „Wieczór rozmaitości44.

ŚWIAT BAŚNI. Odczyt prof. T. Sinką, pod 
powyższym tytułem odbędzie się w poniedzia
łek dn. 4 b. m. w sali Kopernika Uniw. Jagi cli. 
o godz. 61/* na rzecz ambulatoiyów dla ubo
gich chorych PP. Ekonomek św. Wincentego a 
Paulo. Bilety wcześniej nabywać można w han
dlu p. Fischera, Rynek, Linia A—B, .w cenie 
8 K i 1 K. Wstępy a 50 hal. przy wejściu.

Z KOLA FILOZOFICZNEGO U. U. J. Tego
roczny Zarząd Koła filog. U. U. J. na posiedze-

młodzieńezyeh lat Tadeusza Kościuszki aż dr 
powrotu z Ameryki, zyskała solne duży mzglot 
i zjednała wielu czytelników. Obecnie autor 
wydał część drugą tej powieści, stanowiącą ca
łość samą w sobie, pt. „Od Dubienki do Ra
cławic44, w której opisuje dzieje tycia i czy
nów, naprzód dzielnego generała, a Wkrótę€ 
Najwyższego Naczelnika Narodu, aż do z wy. 
caęstwa i racławickiej sławy. W powieści Gw 
wieża znajdujemy skarbnicę szlachetnych uczuć 
i  gorącą miłość Ojczyzny Naczelnika, tak pię
knie odczutą i podaną w 4pbrej fonnie młodo
cianym umysłom, że śmiało mofeia zaliczyć 
„Od Dubienki do Racławic4* do wybdtoiejmycb 
powieści histerycznych pok&włs, a wydanych 
w ostatnich latach. Książkę zdobią doskonali 
ilustracje St. Bagieńskiego.

„ROK POLSKI44, grudzień 1917 — zawiera 
treść następującą: Przygodny: Wschodnie nie
bezpieczeństwo; W. Smoluchowski: Kobiety W 
naukach ścisłych; Ks. K. Zkamermann: U kole* 
bki militaryzmu pruskiego; A. G. S ied lec^ 
Książka praf. Chrzanowskiego o Fredrze; ^  
Rybareki: Niemcy a Stany Zjedn.; Z. KlrkoD 
Stosunki narodowościowe w W ielkopote^ ^  
chwili zaboru i w początkach rządów 
Notatki.

ZNAKOM ITE TUTKI marki: „Temida11, „Wrzegudron* 1 „Mono
pol" oraz bibułki „Czuwaj** poleca znana
FABRYKA TUTEK 1 BIBUŁEK
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m U.?
m*m. „GŁOS NARODU'* z dnia 2, Lutego 1918- roku. Str. 3.

Biuletyn atfstro-węęferskfd
Wiedeń, dnia 2. lutego 1913.

, U rzed G ^ ^ o g ^ za ją  dnia 1. lutego 1918: 
Na w .s ^ *  cd Asiago Wiesi '-wczoraj czte-, 

*v «tttfCBQwątt nasze" nowe pazyeye. ._ 
I i # ? *  a 
ą j^ ^ u a C c M s

ATAK NA. CALAIS,
Berlla. B. kor. -Lyon sicie- dziejaniki douo-

eŻERW OŃA ARMIA SOWJETÓW. 
Petersburg. B; kor. Pet. Ag. R ada komi-

BSesa>3 tym

irssowai! n asze n ow e  
rozbił s ię  jus w  naszym  o g n ia  

m s tra t prs&eł 
;rsypada *n?.sr:ej a r 

.23 zaslnge.' W  w alkach

się. z Calais: .Ostatniego piątku przoteciałof5’a r^  U dow ych .:uchwalka stworzyć c z e r -  
nad Calais • wiele niemieckich itenfolbtów ii  ̂  o n ą a  r  m i ę,̂  która- mu siużvć za oparcie 
mimo.*.obrony samolotów fra-nciiokich rzuciło j c’Ja wraązy sowjetow. \v razie potrzeby ma 
wiole bomb., które wyrządziły dość znaczne' Sj? wydać ustawę o spoeoore zastąpieńta ar-
•szkody materyalne, zabity też dużo osób.

nika. W su- 
fte/yl szcze- 
m a‘23. i 29.

SU,
i te  m  w d  ? • a  w u  i a  s  & s? i xi f i l i i .

•sie: nulW y b ic ia  sseseyólaioj odznaczyły 
s t e k ó w  z  :Chehn, N r 6. #  -jwlk nosóoHf 
-ra a e s ls  Nr % pSs* ęasfcł pidk sirzeków  
7,>i^raw3:d ngsenia Nr 23,
trse ii  pułkti tyfij

kk& teś tyreda

Wiedeń. B. kor. Ustęp mowy Trockiego o 
niezawisłości Ukrainy, w pierwszej styli za- 

••70. cyi niezupełny, obecnie, po nadejściu.uzupeł- 
pjj. iźenia z Wiednia, opiewa następująco:

Trocki odpowiedział, że rozumie się samo 
przez się, iż jeśli Ukraina istniałaby już ja - : 
ko zupełnie wcina, i  od Resyi niezawisła re- ' .  

hataMony.^p^błika' i dalej miała, istnieć, po; dokonaniu

mii regularnej; Wstępować mogą do szere
gów -wszyscy obywatele republiki rosyjskiej 
•od 18 roku życia. Najwyższa kom enda .jest 
w . ręku komisarzy ludowych, bezpośrednia 
kotnenda i zarząd armii będą zjednoczone w 
komisaryacie wojennym, ii tworzonym, z de
legatów całej Bosyi

F r a n c y a  a  d ł u g i ' R o s y i .

UUc-h strzel-

3zm m Nr
Cw?

i m -
stshu got!sralnego..-

xki.
Berlin, dnia 2. lutego 1918.

I Ti •;.:; .do \v o ogła sz a ją dfti& .4- w tęga s*ńtt®p

teren:
'S&g&ły wywladOvvcse przywiodły 

.ze s N is k k  an-i.e!skfch we Flandryl jefr 
ci v i tuvak;:y sia£zv nowe. Przy gęsfó] sude 
ciRr. .r.&śc ogniowa, byłą na całym froncie 

'teal-j. ’ . v - -
p .  Wlnski teren: 

a. pteskow^a&tt Asiągo ożywioną walka 
lory£ góry Monte tft V?.1 Bella'! Colero

dei Rosso Wiesi ruszali er; tery rzzy w 
•' Jdfcj r W k  do rsowych ataków, które w

' rozgraniczenia'^ niosłaby vSH-mod.zieluiO roz
strzygać' o wszystkich kwesty ach swego 
pań?.twj o w ego b y tu ją  więc, także i  o kwe- 
•styach t&rytó^igjnybh. Jed n ąk że . -ten rząd 
u kraj liski, który jest rop rezontow a ny ; w 
związ!ku delcgscyi rosyjskiej itd. —- jak po
przednio podano.

BRZEŚCIU, ' 
W kdpó. C. k. Biuro kornspondcncyjne 'do

nosi. z Brześcia/ Litewskiego pod ddtą di. 
styeżnia: Dziś przybyła-' tiU ukra.ińśtdi dele- 
gacya.- Aż do przybycia s.skreta-rza si r nu 
II o łubowr i cza, będzie jej przeiwe dni czy 1'; Łu- 
beńsfcij.

TROCKI O ROKOWANIACH. - 
Sztokholm. B. kor. Prasa podaje teraz wy

ciągi z niów y wygłoszonych < przez T r o 
c k i e g o , w  dniach 20. i 27. stycznia na ko.n- 

w*r;i-1 gresie sowietów.'T rocki powdcdziaU że rząd
kaź-

dyay;£.y-.:u,- e d .m : - /  odę -pod ogufem przed 
s itsu c  - v; cicrsksesKs*

Z -fesayeh.. widowni wejny nie' dęniąsio^o

TUtw-yy en. kwa.terrmątrz LwdenńoąlU

Jfgzsis fea fata
r'!fc B. kor. Biuro Ecu te a 

bównie z literatów

sowjstów w rokowania cii swoich z Niemca
mi znajduje się w podobnej sytuu^yi, jak 
robotnicy, którzy po serajku układają się ze- 
•swoimi pracodawcami. Ponieważ zdarz.a się, 
że strajk  kogi czy się klęską., może i dla. Uo- 
syi na.stajaić taka nicszczęśłiwn. sytuacya, że 
musiałaby one zawrzeć pokój, sprzeciwiają
cy sie interesom robotników.>R£ą3‘ sówjetów 
jednak me przyptŁśzcz^ żeby to się tera:?, -sta
ło, ponieważ posiada; jeszcze dość mat.eryału 

. Tleputa- do w y w o |  a. n i a k I a ? o w  e j  w a l k  i w 
i d z i e n n i - ' E u r o p i e  z a c h o d n i e j ,  a przez to re -

Parys. B. ko-r. Ag. Tlawaś. Na dz i dc bzem 
Tmdeazoniu Izby powiedział min. K l o t z .

.rząd oświadczył, iż zobowiązania Rosy i 
są- niezależne od zmiany w system ie‘rządu.

' Obecnie'bada rząd' razem s uszni kr mi
.kwestyę ‘rosyjskich długów i pozyczek. Sko
ro tylko uchwały wspólne^.-będą powzięto, 

i zawiadomi rząd o nich Izbę. Rząd w dal- 
I s-zyra ciągu uważa,- że Rosya jest nadal od
powiedzialną za długi, zaciągnięte w innych 
krajach.. Rząd poczytuje za swój obowlązęk 
nie rozwiązywać węzłów, łączących Francyę 
z Roąyą w żaden sposób. Ę-ząd jest zdocy-* 
d o w n t ę  politykę pro .radzić i Izba musi 
się wypowiedzieć,- czy się na nią zgadza. 
Następnie przyjęto przedłożenie ustawy w 
sprawie zaliczek, wypoconych z dochodów 
•skarbu rwkdwą. sojEznikom 380 głosami 
przeciw- 112._v. ' ■

lą p |ia -  a  s p ra w a  z a j ę t p l  kolonii.

R. kor. Repu i osrany Nocd Bur ton 
mówił 2Ż. stycznia o niemieckich koloniach 
w Fryce i ipórieżzkd. że w Anglii oanuje 
zepatryiys-nie, iż kolonii tych n i e  po w i n- 
n o s i ę  o d d a ć M i e m co m. Buxten o- 

:yk żo jeżeli koalieya.' n ‘e uzna ide- 
mleckich .pretenayi w Afryce, to-wojna bę
dzie się dalej toczyła-, a twierdzenie -Niem
ców, ż-e prowadzą wojnę obronną, będzie

śei. Strajk w Dortmundzie skończył się ry
chło, taksamo w Ilalle.

OBAWA RADYKALNEJ ANITACYL
Wiedeń. (Tekłonem). Z Berlina donoszą 

do pism wiedeńskicir, że ■większość Sejmu 
Rzeszy jest przeciwna żądaniu socyaHśfców 
W ołania pełnego posiedzeniaśSejmu. Oba
wiają. się bowieni. że yoasłowie radykalni u- 
źyją trybuny parlamentarnej do agdaoyi.

y » i i r i * s p i B i 2 i i
Wiedeń, C. k. Biuro korespondencyjne 

do,nosi: ,.Fre• i:deni.datfc“, który co niedawna 
uchodzi! za-•clicya.hiy organ rządu austrra.- 
okiygo, będzie chcenie w kwcdyaeh polity
ki we w n ę- ky e ej s a mo c ? 1 oT r 
ssonego dziś pregramii ze 
go t-eż cbecnle w ^prawacłi tę ch ń i e. m o i e 
b y ć w i ee  e j u w a, ż a n y  z a o f i  c y a 1- 
n y. Stanowisko tego pisma do kzyestyi po
lityki za-graniennej, w których to 'kwes-ięyach 
dziennik wyraża ponc-wnie poglądy minlstór- 
stwa spraw nagranicsńych, ' pozostaje nie
zmienione. Nie przyjmując p-rzo-z to . odpo-

gżług oglo- 
gśos; dinte-

wżedzialności tc s zol kle -cś v, ind c z e n la

SL
go przez 
Loęd Lamsdowtie
Bąznae-zyJ* “
.jgotówr:
ga, aż osiągniemy sprawiedliwy pokój, 
też zyeaymy sobie, ażeby nie zaniechano ża
dnej spfóaorbaoó^ któraby  ten pokój przy
bliżyła. N iek tfe iy  twłerdaą, ż© taki pokój 
może być sprowadzony przez rokowania,

.znów mniemają, ze

T eleg raf' 29. listopada. \ wojska, a dążą tylko do urzeczywist- 
f odpowiedzi d-o de-putaeyi | nienia wojskowych i wojskowo-gospodar- 

ęciz^, f e  a y  wszyscy jesteśm y j czych celów, na  które, zdaniem Trockiego, 
tm rzną wojną prowadzić tak. dłu- L m d y n  z g a d z a  s i ę  m i l c z ą c o .  W

. ------ -',v*—  Angił! ttówiadomiorp sobie, źe nie można
Niemiec zwyciężyć i dlatego Anglia choe 
dać Niemcom na wschodzie te rekompensa
ty, jakich Niemcy potrzebują, aby być przy
stępniejszymi dla rokowań z  Anglią i  Arae-

w tedy uzoisodnione. RndArnie .Afryki pod-
zwrotn; ho-wej pod komtrolę międzynarodową 
byłoby, ciężkiem upokorz en i ern dla poczucia, 
suwerenności Niemiec. Narodowej zazdrości 
nie nuGżha pociągnięciem pióra usunąć ze 
świata- Najlenszem, rozwiązartiem by toby
rozszerzenie aktu o Kongu z r. 1885 na całą
Afrykę podzwrotnikową., zachowując 
tych czasowe stosunki zwierzchnictwa.

do-

:ez zupełne zwycTę? 
pKber^prWffl

N i e  z n a m  o s o b y ,  k t ó r a b y  m o g ł a !  W iedeń. (Telefonem). „Abeńd" ztamTefszcza 
p o w i e d Ł i e ć .  ż e ’ j e s t  n a  w  i i  o k  u  i bardzo różowo zabarwioną wiadomość, jak ą  
m  p e ł n e  z w y c i ę s t w o  n a p  o I u  w ał- kota b&rimskte otrzymały z Zurychu, że  pro- 
fei. Proces rozkładowa m a la łb y  trw ać bar- P-ozyeya Łr. Czernina podjęcia rokowań z 
m a  długo. Rząd, kfAry się zajmował tą. Am eryką spotkała się w kołach mi&Todaj- 

IBpKtwą, mówi o S i a t a c h .  Musimy sobie i nych amerykańskich z b a r d z o  k o r z y.s t - 
przedstawić, ebby oznaczały jeszcze dwa ; n e »  p r z  y  j  ę c  i e m. Także ko ła  angiel-

łafca wojny! Oto wzrost długów państwa, a  
Sb$ak środków ży w n o ść  w y  w  o ł  a ł b y  
g ł ó d  i nastąpiłby s t r a s z n y  s t a n  d l a  
c y w i l ą ę y j  c a ł e g o  ś w i a t a .  Dlar 
jte^o sterać się osiągnąć w odpowie*
Idnim czasie honorowy i trwały pokój. Jedy 
n ą  ^ ó g ą  ku temu jest zjednoczenie wszyst- 
ktch mocarstw (a nie Zjednoczenie jednej 
grupy przeciw drugiej* grupie), któreby każ
d y  międzynarodowy konflikt oddaw ało'm ię- 
idzymrodowemu trybunatowi i u rw a ło  
przymusu nrzeciw wszystkim zbrodniczyiii 
czynom. Udział Niemiec - w tekiem zjedno
czeniu byłby stoe*«ezaaieui ©niskiego mili- 
fcrTznHf.

Wilson o wojnie.
Waszyng tao. B. kex. Biuro Reutera. W 

fcowie swej ocoawiał' prozyAent Wfson po- 
.wody, które zmusiły Stany Zjednoczone do 
przystąpienia do wojny i powiedział, że 
Niemcy naetyłko naruszyły zasady sprawfe- 
dSwuści, -«!• tafriin ońiłaWa obowiązujące 
prawa międzynarodowe i układy. Rząd n^- 
młecki wykonuje swą władzę w tm  sposób, 
f 1,7‘ życie gospodarcze zostało odcię-
lo - y o  ite wchodzi pod uwagę nasza ko- 
jpmmkacya. % Europą — i pragnie urzeczy- 
anstmc t  rani « y  Trwałego naruszenia roz- 
toju naszego ży«Łt narodowego i wydani* 
Ameryki na łaskę rządu cesarskiego. Oma- 
ntiając rezułtat żniw r. 191T, oświadczył W3- 

naJoty dołożyć usilnych starań, by 
■ I  łkwjflróość iszczę powiększyć.
|d będzie w tym ktemnkn adzieła! wszel- 

ąmocy i Wilson myśli, że praca, inteE- 
s  - 1 i ofiarność amerykańskich rolników 
uoprowadią wojnę do pełnego, sławy końca.

Niemieckie ataki lotnicze.
kor. Poincare udał się w nocy 

o azieiiucy, obrzuconej bombami i odwie- 
zii szpitalę. w których złożono rannych. 
ta n n y eŁ  m* b y ć  o k o ło  60. Wybu- 
j  bomb ®P?**5^ały miejscami pożary, 
.mozna objaśnić przerwaniem rur gajo-

gkie przyjęły propozycyę Ozernina przyjo- 
znem milczeniem.

Wojna domowa w Rosy i.
Amsterdam. B. kor. Jak  donosi jeden z tu 

tejszych dzienników, „Times'4 dowiaduje się 
z Petersburga, że rosyjskie czerwone gWar- 

dye wysłano na Besarabię. Także różne 
frontowe pałki piechoty z artyleryą otrzy
mały rozkaz nd^tóiia się na Besa^rabię.

Bkutlrfem 'ziwszczeiira mostów } zburzenia 
linii kolejowych podee as bitwy pod Wybor- 
giem, Peteraburg jesż całkowicie odcięty od 
Finlamdyi. x

Wiedeń. (Telefonom.) Dzienniki wiedeń
skie poda.ią szereg szczegółów o stosunkach, 
panujących w Eosyi. Między innymi dono
szą, że walki w Rosyi południowej i zacho
dniej trwają dalej. Bolszewicy zamianowali 
głównym komendantem walczących oddziar 
łów prostego żołnierza T u d e n o c k i e g o. 
Wdał on się w bitwę koło Woroneża, któm 
jeszcze trwa. 2źolnierze jego oddziałów ra
bują wsie. Chłopi zbroją »ię sami. W Peters- 
burgu rada sowjetow postanowiła rozbroić 
ludność iiemaksymalistyczną. Czerwona 
gwardyo, któm otrzymała rozkaz wykona
nia tego zarządzenia, spotkała się z  silnym 
oporem. \

Wedle nadeszłych wiadomości, w całej 
Mandinryi Bnie kolejowe majdają się w rę
kach Chińczyków, którzy wykonują kontro
lę i wypędzają bolszewików.

SZWEDZI OPUSZCZAJĄ FJNLANDYĘ.
Kopenhaga. B. kor. „Berlińsko Tidende44 

donosi ze Sztokholmu: Szwedzka kanonier- 
k& „Svensksund44 i dwa szwedzkie parowce 
odjeżdżają 1. lutego do Finlandyi, aby za
brać stamtąd szwedzkich obywateli.

DRUGI ZAMACH NA LENINA.
Londyn. B. kor. Reuter. „Daily News4* 

donoszą z Petersburga, że nie udał Się tam 
nowy zamach na Lenina. Młody student 
wtargnął do Smolnego Instytutu i strzelił 
kilka rązy, nie wyrządzając szkody. Areszto
wano go.

Strrajk robotniczy w liirnszech.
Berlin. B.. .kor. Wczorajsze wyk-róezenia 

skłoniły rząd do zarządzeń p r z e c i w  r o z 
s z e r z a n i u  s j  ę, a t y  a j  k u .  Zarządzenia 
te odniosły natychm iast sukces. Strajk, jak 
się .zdaje, j  u ż n i e W z m a  g a  s i ę. Wc^oraj 
służłJowy oficer straży  zamkowej przy gło-
HUf- - łi*. &1+4!U OgiCteńl Z dr
o st r  z o n y s t a n  o b l ę ż e n i a  dla Wiel- 
kreę* B w im , Ogłaszanie U) zarządza nad
zwyczajne rządy wojenne i grozi najostrzej- 
&zemi środkami w razie, g d y b y  się wykro
czenia powtórzyły. Głównodowodzący w 
Marchii wydał równocześnie do ludności 
przestrogę przed zakłócaniem porządku pu
blicznego. Ustawę o zgromadzeniach zawie
szono.

ROZKAZ WOJSKOWY.
Berlin. B. kor. Opublikowano tu  następu

jące ogłoszenie: Ruch strajkowy, w  którym 
trw a jeszcze część robotników Wielkiego 
Berlina, przeszkadza zaopatrzeniu wojska i 
m arynarki w broń i amunieyę. Postanawiam 
z tego powodu, by fabryki (tu są wymienio
ne fabryk^ zajmujące się wyrobem amum- 
eyi, maszyn etc. w liczbie 7) postawić pod 
wojskowe kierownictwo i polecić robotnikom 
tych fabryk podjąć z powrotem pracę naj
później w poniedziałek, 4. lutego, o godz. 7 
rano. Działający przeciw temu obwieszcze
niu narażają się n a  ciężką karę, według prze
pisów o stanie oblężenia. Ci robotnicy, k tó 
rzy są obowiązani do służby wojskowej, zo
staną prócz tego do tej służby wciągnięci. 
Głównodowodzący Marchii, K essel,. gemerał- 
pułkownik.

SYTUACYA w  BERLINIE.
Berlin. B. Iror. Biuro Wolffa. Do godz. 1 

w południe nie powtórzyły się dziś nigdzie 
wczorajsze wykroczenia, nie doniesiono też
0 żadnych diemioestracyach. Fabryki środ
ków żywności praóowały dalej, komunika- 
cya piesza odbywała się bez żadnej prze
szkody. „Vorwa,rtsłŁ zamieszcza dłuższe u- 
wagi nad sytuacją i oświadcza, że socjalna 
demokracja nie chce nieprzyjacielskich im- 
peryałistów utwierdzać w nadziei, że jest 
rzeczą możliwą, & dłuższe trwanie wojny u- 
rzeczywistni ioh zamiary! Także z innych 
części państwa dochodizą zadowalające wiar 
domości. *

RUCH STRAJKOWY NA PROWlNCYI.
Berlin. B. kor. „YorwUrts44 po trzech 

dniach wyszedł dziś znowu. Liczbę strajku
jących podawano wczoraj wieczór na 
180.000, to znaczy 25 procent robotników, 
czynnych w Berlinie. Z poza Berlina nie do
niesiono o paważniejszyćŁ zajściach. Takie 
dla Hamburga i okolicy wprowadzono sądy 
stanu wojennego ł zakaz zgromadzeń i po
chodów. Strajk w Hamburgu w z m ó g ł się 
tr o c h ę . Natomiast z okolić nadreńskich
1 z Westfalii dochodzą pomyślne wiadomo-

„Fremdeiibla-l-tu44, dotycząca polityki zagra
nicznej, oświadcza, m inisterstwo' spraw  za
granicznych, że odrzuca. TAzalką ■nd-oowie- 
dzialność za wywwody tego pisma, do ręcząca 
wewnętrzzrej polityki , i adm inkkacyl.

„Frcrndenblatt44 w dzisiejszym wstępnym 
artykule zaznacza swe przyszłe stanowisko 
wobec spraw polityki wewnętrznej i pisze: 
W ydajaehia ostatnich la t dowiodły ponow-. 
nie, że naród niemiecki w Austryi jest fila
rem państwa, że T/ohaterslwu w bllTwfi-ch do- 
róyvnyw e -a ofininośd w głębi k ra ju .. Dalecy 
jesteśmy od chęci po mniej szenia teg-o, co 
zdziałały inne narody naszej ojczyzny, \%cz 
nikt nie może zaprzeczyć, że N i e m c y  w 
p i e r w s z e  j 1 i n i i u m o ż 1 i w i l i  r i- 
n a n s o w e p r z e t  r  z y m a  n i e t e  j w c j- 
n y. Każdy rłąd , k lóry  chce dokonać upo
rządkowania naszych wewnętrznych sto
sunków, m usi we wlassnym interesie uważać 
Niemców w Ans tryl za- na. j ważnie js-zy ży
wioł w ojczyźnie. Uczynimy to czcm możemy 
się przyczynić, aby niemieekiemu narodowi 
oddano to, co się mu należy, lecz także, aby 
niemieccy prz-edstawieci-eTe ram  i eta’i o tein, 
że obowiązkiem Ich jest jedność. Dziennik 
oświadcza dalej, że z całą siła,, i stanowczo
ścią będzie bronił najwyższych państwowych 
interesów przeciw usiłowaniom przewroto
wym'; zmierzającym do ro-rzdarcia Austryi, 
będzie działał na rzecz poparcia klas zara
biających przez państwo, popierał nowocze
snego ducha gospodarczego.- Życzymy sobie, 
aby z wojny wyszła A ustrya poważana w 
świecić, w którejby Niemcy posiadali nale
żne im stanowisko, a wszystkie narody gwa
ra n c ję  rozwoju gospodarczego i kulturalne
go.-w osiągnięciu tego celu będzie, dziennik 
wspótlpracował z całą •objektywnością, lecz 
także z  potrzebną etenowczością.

Min. Ćwikliński o sprawach oświaty.
Wiedeń. B. kor. Na ostotniem posiedzeniu 

kom isji budżetowej m inister oświaty, dr 
Ćwikliński, omawiał szczegółowo sprawy 
swego działu i wskazał na trudności, jakie 
musiało szkolnictwo pokonać w czasie woj
ny. Minister przedstawił staran ia rządu o zor
ganizowanie nauczania dzieci uchodźców. 

Niemniej ważnemi były rozporządzenia, k tó 
re ułatwiły po w o łan y m  do służby wojsko
wej uczniom szkół wyższych dokończenie 
studyów. Drożyzna spowodowała dla nau
czycielstwa, bardzo przykre położenie. Za
rząd naukow y uważał tai swój obowiązek 
przyjść' tu z  pomocą. Minister wspomina o 
dodatkach darnyżnitanych dla nauczycieli. 

Dalej wyraził minister życzenie, aby było 
w krótce możliwe przeprowadzić w drodze 
budżetowej uregulowanie plac profesorów 

szkół wyższych. Minister wspomniał nastę
pnie o potrzebie wyposażenia szkół wydziar 
łowych oraz mówił o trudnościach, stojących 
na drodze dopuszczenia kobiet do studyów 
prawniczych i techniczych. W najbliższym 
czasie zostaną w ydane zarządzenia, które 
umożliwią kobietom wyższe studya w dzie
dzinie sztuk plastycznych. Wreszcie reago
wał m inister n a  cały szereg kwestyi i ży
czeń, przedstawionych przez mówców w  dy
sk u sji.

Mewa partya węgierska.
Budapeszt B. kor. Węg. Biuro kor. Partya 

konstytucyjna odbyła dziś konterencyę, na któ
rej postanowiono rozwiązanie partyi i wstąpie
nie do nowej party* rządowej,

Budapeszt B'. kor. Węg. Biuro kor. Na kon
ferencji zjednoczonych partyi niezawisłości i 
48 roku (grupa Apponyego) postanowiono po 
przemówieniach licznych mówców rozwiązać 
partyę i na podstawie programu, ogłoszonego w 
Izbie posłów przez prezydenta Wekeńego, wstą
pić do nowej partyi rządowej. Z tem postano
wieniem nie solidaryzowało się 5 członków 
partyi

wizytę prezydentowi ministrów, dr. Se kiler 
rowi. Wtrdorndśó clzjeńńików wiedeńskich,/, 
jakoby dz-isdn-j. -odbyła sio narada całego nre- 
z-ydyuin Ikoia z  rządem jest nlaprawdziu-a,,

Urzędews zmżzezrAzź*,''
Wiedeń. B. kor. Óstraucr Ztg“ przeniosła 

w swejem ran nem wydaniu z dnia 29. s!x- 
czulą >vir!.dom-ość. według której nróchk-ry 
spraw (ragranicznych, hr. Gzernin,. miał' o- 
swiaćezyó wobec członkć*w ■ ’ dełegacwl au- 
'fłryackiej,' że a-usńro-polskie rozwiązanie 
sprawy polskiej zostało już' pom!n’ęte..i ż;a 
przygetewuie się «>rokla-rąacya pelskrej re-, 
publiki w Warszawie w związku z, Jrósya. 
Wiadomość. tę powtórzyły -inne dziennikL .•" 
C. k. Biuro kore:spoudencrói;e jest unowo- - 
żnione ;do jak najbardziej stanowcze Yo' .Ln.- 
prż-tyczsnia. tej wiadomości, gdyż ininislor 
spraw Ziigrardczm-cK nie ueeynlb.-nigdy U* 
kiego, ani t-ei podobnero oświadczenia, ido- 
roby pozwalało ńa fego rodzaju sprzeciwia
jące się faktom t-łóma-czenie.-*.. . . .

O u!gi dla rolników, 
kflcdcń. B. kor. 30. stycznia pojawib- rą  

u -prezydenta ministrów,'"Seidlera. depula- 
cya partjd. agrarnej T ••niemiec.ke-sp^iec.z.iiet 
edeni pmeżsuiwieiłi;p że generalne zniesie
nie zwolnień pierwszy-ch 6 roczników pecią* 
gnęloby ca, sobą nader ujemne skutki d!a 
rolftietwa. prezydent ministrów oświadczył,', 
że rząd będzie sio sterał .znaleźć sposób, aby.A 
w tych wypadkach, g-dzięby dakzę prow> 
dżenie gospodarstwa rolnego miało być sda?*- 
ne na jedyną, nie dającą się ż-astąpić silę, 
zrobić wyjątki od tego- generalnego zniesie-, 
nia. Jak  się dow;iaclu’emy, rokown-nna w  re] • 
sprawie doszły tak (U?loko, że można przy
rzeczoną przez prefyjfciite mlniskdw pomoc 
uważać za powną.

RfisluS rokują.
Y/ledeń. (Telefonem). U prezydenta., mini

strów jawili się dzisiaj na konferencji przed
stawiciele Ukraińcó w, po5. Petn.asve wic z i 
Eug. Lewicki. W obradach wzięli -udziałYnin. 
Horn a n i Hbfer. Narady dotyczyły kwestyi 
gospodarczych Galicji wschodniej, w kto- ' 
rycrrto  sprawach Rusin i starają się zazna-.. 
czyć snvo odrębne stanowisko.

Echa rozdwojenia.
Wiedeń. (Telefonem). Ze wzglądu na roz

wiązanie Zjednoczenia wolu. .ograryuszów 
Izby postów prezydent Centralnego biura 
agra.r. rozesłał zaproszenie na posiedzenie > 
biura na 6. bm. celem przeprowadzenia li
kw idacji tego biuin. Yv radzie odrzucenia je
go wniosku prezydent zgłasza swe ustąpie
nie. W zaproszeniu podnosi z ubolewaniem, 
że względy polityczne sparaliżowały akcyę 
ągraryuszów w Izbie posłówn

Ochotnicy Garibaldiego.
Lugaco. B. kor. „Tribuna44 donosi: Włoski 

rząd chce stworzyć wojsko ochotnicze Gari
baldiego i w celu organizacji tego w ojska 
przybył do Rzymu Peppiuo Garibaldi, do- 
tjehezosowy brygadyer rogułaroego woj* 
stew

Aresztowania w Paryżu.
Berlin. B. kor. Biuro Wolffa. Lycńsklą 

dzienniki donoszą, że wczoraj w Paryżu 
przedsięwzięto w koliach slowiańsko-anarchi-
stycznych wiele aresztowań.

N A £ > S $ £ A t * i .

Obrazki na pamiątkę pierwszej Komunii Świętej, w 
Stacye Męki Pańskiej, Feretrony, --r- - ... 41

Wiadomości telegraficzne.
Nowy prezes Koła polskiego. 

Wiedeń. (Telefonem). Nowo wybrany pre
zes Koła polskiego złożył dziriaj oficjalną

WACŁAWA GRAB!ANSKIEGO

P I E K Ł O
(SZKICE Z WOJNY).

Przed mostem. — Piekło. — Jedna noc, 05 
aw ięty Boże, Święty mocny. — Pan i pies, —« 
Przestępca. — Stajenka Betlejemska. — Matka. 

snaierć. — Szpieg.
179 C e n a  k o r o n  3 * 5 9 .

Do nabycia we wszystkich księgarniach,

Administracya * Głosu Narodu" sprzedaj* 
książkę na miejscu, oraz 

wysyła za zaliczką lub po nadesłaniu 
należytości.

J u t  w y s z e d ł  z  d r u k u

Fantazja spsłeczaa 2 r. 1881.
STEFANA BUSZCZYŃSKIEGO

AUTORA „UPADKU EUROPY*.
Cena K. 3.

Do nabycia we wszystkich księgarniach f w Admf- 
nistracył „Głosu Naredu* Kraków, Krzyża 11, któ
ra wysyła książki za zaliczką pocztową lub po 

nadesłaniu należytości. 2487
Przesyłka zwykła 10 k  ̂ przesyłką polecoaa 35 h.

i
Za spokój duszy A p.

Dra Augusta Ayduklewicza
notaiyusza w Sokołowia, 

Bajukochańszego męża ■ ojca odprsfrioiie zo
stanie Nabożeństwa żałobne jako w ^erws 4  
bolesna rocznicę śmierci w dniu 4 lutego br. 
o godzinie 9 rano w kościele św. Krzyś*, na 

które Krewnych 1 Znajomych zaprasza
żona i  dziećmi.

*■ w w v j  v  i T i ^ n i  r  a i u n i ^ i i  a C I  C U  U i i j f  j  7 ~ ‘ ' ‘ KAZIMIERZ ZAJĄCZKOWSKI
Rg.fy z drzewa i z masy 1 Obrazy do Ołtarzy & BiftiWBI 1 0̂ 031? SM aflflBtńg t e M  K M , Pllt H i  L I. =
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« •  T E ^ T ł?  A L E J K I

§  im. jyi. słiwAOKiąes
W W-ai? ? futejio N. r. s S5&. ’ ęrelaśaia

B E T L E E M P O L S K IE
jasełka w 3 aktach Lucyana Rydla.

OSOBY:
Brandt, Braer^i, Feldman, Jarrirtski, Jednowskł, 
K«r ,ski, fdnłyc7.vński, Noskowski, Puchalski, 
fcdzawicz, SosDowski, Szymborski, Wępierko, Zel

werowicz, Żarski, 
fearnecka Helena, Górska Helena, Luszczklewi- 

ezówna Róża, Kosmowska Ada.
OSOBY Z SZOPKI:

Biesiadecki Zyjrmnnt, Bortcza Leonard.
liriiiser: Zygmunt No*koirskt.

? taholę 2 iufsgo b. r. j miL 1 mnmm

PA N  JOW IALSKI
ktmcdya w 4 aktach prozę AJ. hr. Fredry.

OSOBY: . ■
■takowski Zypłn., Orwid J., Rdzawicz K., Wę- 

fłorko Al* Zei erowicz AL, Żarski W|«d. 
=Ciaplińska Z., Rotter A., Sołaka-Orosseiowa.

Rrit r: Alrkscindrr /e.merowtcz.

T I a tF u jd o w y
ULICA R A JSK A  NITMKR 12.

W sshotg sr 13 2 hiłego I l i  !>&• 3 pap-

ODSIECZ WIEDNIA
c&u hislcistzny w 4 cdstecb Wint. Rapackiego.

W głównych rolach:
Ber*»d, Boehlke, Kalinowski, Kucharek 
Hjftaki, Rapacki, Rysiewicz, Ruthwen,*■ Senowskli stępowski. 

Horowiczowa, Turowicz Jadwiga.

W sobotę 2 lutego k. i. * §idi. ?»/* wikl

i  A  W  Ń  U  T  A
slalanka-spera w 3 aktach Knisźnina.

OSOBY: ,
Salewska Kazimiera, Harasimowicz Stefania, 
Kalnicka Janina, Milowska Helena, Turowicz 

Jadwiga, Żarska Leonia, Żelska Marya. 
Beroóski, Eojnarowski, Czereki,♦Karasiński, KI- 

Ł towski. Koiwas, Minowicz, Miller, Rawita-Pru- 
szyński, Wierzbicki.

ł* v

imid,

TEATR ŚWIETLNY
U C I E C H A j

UL LISTOPADA 1».

Program od 31 stycznia b. r.
D ru g a  p J a s p c d j la n k a  I

.Film Cinesa!
Najznalćom:isze dzieło sztuki!

Kajus Jylios Cezarj
iragedya tytana ludzkiego w f  nkt. 
Występ s;/nnego tragika E. Novel 
li*ego. Muzv ka Masseneta, Wagnera 

i Rudnickiego.
Geny miejsc podwyższone.

K ± 2  Z A C H Ę T A
RYNEK BŁ PAtAO SPISKI.

Apasz i tancerka
dramat w 8 aktach z primabalieriną j 

nadwornej DORĄ KAISER | 
w roli naczelnej.

>pery

lT£ ANKIER
dianiat w 3 aktach, występ słynnej 
PU MENICHELLI, znakomitej ar

tystki i piękności.

1 PROMIEŃ Poawai &- i

.

Człowiek bez litości
dramat w 3 aktach. W ro!i tytułowej 

G u nn ar T o I n S s s .

inne obrazy.
Patatsk Su«fi’st8WiE.1 w sioi powszednie o gsdz. 5, 
w ihdzielg i i  -  fisiami program o fi1/,. I

iKINO-WANDAj
•  UL. SW . GERTRUDY NR. 6.;
1 .IIINC ooocoua.

•
ss

m \i.K  u m ,
Hi. £Vv, i-L1.<13 L. 8. SZTUKA

Od 31 stycznia do 2 lutego b. r.

W szponach namiętności
wielki dramat kryminalny w 4 częściach 

W głównej roli wystąpi ERNA MDPSSSA-

Ponadto wyborna komedya w 2 aktach.
P o c z ą te k  o  a ed z . 5. (N ie d z ie la  o  g. S 1^).

C E N T R A L N E

K R A K Ó W ,  UL. COŁĘBIA L. 2 0 ,  p a rter
poleca a pośród wielu swoich wydawnictw:

.  B I B L I O T E C Z K Ę
■ L E G I O N I S T Y

m

@
DC
f frza, *n nego 1 cenionego historyka. Są to wielkiej 

wartości wznowienia dawnych 1 zapomnianych 
dzieł militarnych wielkich naszych autorów woj
skowych, dalej parnią!ki z kampanii i dzieła ob

cych autorów o powstaniach' polskich. 
Wyszło dotychczas kilkanaście tomików. Tomik 
pojedynczy . . . . . . K. — 70
(szczegóły w naszyjn katalogu nakładowym, który 

przesyłamy na żądanie).
Poleca również:

B I B L I O T E C Z K Ę  POLSK A
małe, tanie tomiki zawierające najcenniejsze 

utwory dawnych 1 nowych autorów, 
dalej:

GRUSZECKI ARTUR : O w olność i godność
w ieść legionowa; 

KADEN-BANDROWSKI

rami

Piłsudczycy  
Ritwa pod Kona-

K.

LESZCZYŃSKI EDWARD: Balady i pieśni 
MER WIN BERTOLD I)r. Legiony w boju 

„ „ 1914 1915. 2 tomy
„ „ Z  żVria w Legionach

ORKAN WTŁADYSŁAW: Drogą czwartaków  
ROSTWOROWSKI STANISŁAW : Szablą

i piórem  
'ARN

(r -
850
2*—
8’-

4 — 
4 —
6 * -

8 —

—■80

1*20
1*80

!()•-  
1 2 * —

TARNOWSKI STANISŁAW: Po ogłoszeniu
Niepodległości Polski ................

TOKARZ WACŁAW Prol. Dr.: żołnierze 
kościuszkowscy 

„ „ .Legionista . .
„ ,, Armia Królestwa

(na pap. gorszym) 
w •. ' ma pap. lepszym)

Nabywać można w biurże oraz wszystkich księ
garniach kraju. Składy głów ne na Królestwo Pol
skie: Towarzystwo W ydawnicze, Warszawa, ul, 
Mazowiecka 12; na W. Ks Poznaóskie-Poznan B. 
Chrzanowski ul. św. Marcina 70., na Lwów i oko
licę : H. Gubrynowicz i Syn, Lwów, Plac Kate

dralny L. 9.
Katalogi nakładowe przosyłam na łgdanle. 

Odsprzedawcy otrzymują rabat. - W ysyłamy na 
adresy poczt polowycb tylko za uprzedniem na
desłaniem gotówki, z powodu niem ożliw ości 

zaliczek pocztowych. 2888

© B H H Z Y 225

pierwszych mistrzów połskłcło jak: Axentowicza, Fa- 
łata, Filipkiewicza, Grotta, Kossaka, Malczewskiego, 
Markowicza, Karpińskiego, Wyczółkowskiego, Tondosa 

i innych, na nieustającej wystawie obrazów

„Czwórka" Kraków, ul. Sienna
Wystawa otwarta codziennie od 9 rano do wiec:-ór.

Od 1 do 3 lutago b. r. 
la agólsa wiaierssowonia f. T. Pablkinoid

H A L K A
|  film operowy w 3 aktach.

• Cudowna małpa
8 komedya w 4 akłach.

K IN O  L U B IC Z
UL ŁUłlSZ i .  1§, oSiek dwoiga^kdcjow.

Od 1 do 4 lutego b. r.

Zagadkowa szafa
dramat deickł. w 4 akt. x Hedcią

Liza na froncie
icornedya w 2 akiach,

V — zdjęcie z natury. 
Fsszgtsk ^rzsdsisy.ień o gsći. S. p«"jł.

KINO OPIEKA
ULICA Z! KLON A NUMER 17. 

Od piątka 25 do poniedziałku 28-go

ZEMSTA OSZUKANEGO
wspaniały wielki dram- i w 5 aktach, 

prócz tego Komedya i zdjęcie z natury.

S w « d z e n l « ,  
l i iz a le ;  ś w ie r z b
usuwa bardzo szybko orvj?inalna
„ B r u n a t n a  m z & l“ D r a  F 8 e s c h * a .

Bezwonna i nie brudzi.
Słoik na prókę-2 K. 30 h., wielki 

słoik 4 K., porcya familijna 11 K. 
Składy główne: Lwśw: apteka Szymona Hay, 
rod \  dostawcy; Kraków: apteka „pod Białym 
Orłem*, Rynek główny A-B, 46; Przemyśl: 
c. k. apteka obwodowa M. Schwarza; Jaro- 
fław: apteka apod Czarnym Orłem* Józefa 
Rohma; Tarnaw: apteka obwodowa J. Misio- 
łowskiego; Drohobycz : apteka ^ood Opatrzno
ścią* O. F. Tobłaszka; Kołomyja l apteka ob
wodowa Dra Stefana Stlnzla; Nawy Sącz: 
apteka Marcina GorzeckiegO; Rzeszów: c. k. 

apteka obwodowa ul. 3. Maja. 268

M  8eM

W y s m d i  z  cSruSiu
Zeszyt pierwszy, Styczeń 1918, Rok II.

ODBUDOWY KRAJU
pod redakcyą L. Wł. Biegeleisena.

TREŚĆ ZESZYTU PIERWSZEGO:
Leon Wład. Biegeleisen: Odbudowa Król. Pol. a Galicy!. 
Pro}. Dr A. Krzyżanowski: Przyczyny drożyzny. — 
Dr M. Szarskt Uwagi n polityce bankowej. — Radca 
dworu prof. E. Hauswald: Wykształcenie przemysł ~ we 
w Galicyi. — Leon Pączewski: Prusy wschodnie w Bi
lansie handlowym Król. Polskiego. — Dyr. P. Zabor
sk i:  Przemysł młynarski w Cralicyi. — Antoni Procner: 
Przerób papieru. D yr.J. Olszewski: Zabawkarstwo 
drzewne. Dr Ig. Mahfer: W sprawie rebukcyi od
setek moratoryjny- h. -  T. Popkowski: Niewyzyskane 
skarby w gospodarstwie wiejskiem. *s— Prof. K. Skó- 
rewicz: Stan niektórych zabytków architektury w Kró
lestwie Polskiem. — Dr Maurycy Mann: Polska lite
ratura gospodarcza. — Przegląd gospodarczy. Doc. Dr. 
Bronisław Biegeleisen: Odbudowa Prus wschodnich. — 
Dział sprawozdawczy. E. Grabowski: Podręcznik sta
tystyki. — Janowski: Pamiętnik z powodu dzie
sięciolecia Sto w. Właście. nieruch, st. m. Warszawy.

g § f ó w n v  2*8

H i l l l l n y & i i H i i i M R
Do nsbycia we wszystkich księgarniach.

Szatnia kobieca
Kraków, Plac Szczepański 3, Lp.

(nad Kawiarnię p. Drobnera) 
przyjmuśe zamówienia na s u k n i e  damskie, 
bluzki, szlafroki, matiny i halki. Wykonanie 
szybkie i staranne. Ceny bardzo przystępne. 
Zgł szenla przyjmuje się codziennie od godz.

8 rano do 1-szej. 265
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P o s z y k u j ą
d© kupna m

kilka wagonów świeżych jabłek
Łaskawe oferty do firmv W®je2ecSl ©2- 

s s o w s k i ,  K r a k ó w ,  N a & y

Motor „Ursos“
10-cio konny, nłeużywahy, ropowy, stałej 
konstrukcyi, okazyjnie do sprzedania, cena 
nizka. Zgłaszać się: K. Jasicki, Proszowice, 

pow. Miechów, Król. Pol. 263

I i
najlepszej jakości, zrobionego z mojej eseucyi octowej 
(Ersatz) „Acotin" przez 15 do 20-razow? rozcieńcz'nie 
wodą, jakotei N a r a e lik a fn le jsz t i^ o  s o k u  cytry-
n o w o g o  (Ersatz), przy Odbiorze najmniej 25 kigr. 
Fdbryka chemicznych przetworów inżyniera-cheimka 
N. Welwarła, Wfodeil IX., S an son gasss P. 287

NAKŁADEM K S^G A RN i

S. A. KRZYŻANOWSKIEGO
W  K R A K O W I E

w yszła z druku książka p. t.

- W  S Ł O N E C Z K U  -
POEZYA DLA DZIECI I MŁODZIEŻY 
Zofl Rogoszówny i Józefy Rogosz-PieAkc s ‘d e ]  

illustrowała Zofia Lubańska-Stryjeńska 
Spis rzeczy:

Łabędzie w  Ł azienko/hAlak indora 
Burek-gospodarz 
Co to jest bajka?
Dwie kurki 
Ewunia i kotek 
Foksteryczki w opaiach 
Gorące 'serduszko 
Haft babuni 
Indyczka
Jak Marysia usypiała 

[mieś ączek 
Kochane słoneczko  
Latem

Mądra Dyanka 
Nad morzem  
Orka
Pracowite p s z c z ó : i
Raniony tóraw
Słoneczny lot
Tułacze
Ułan
Wigilia
Zwiastun
Żołnierzom polsium

198
DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH.

oddała firmie &. DO BRZAŃ SKI I SKA  
wyięczne prawo zakupu ! sprzedaży nasion 
buraków I marchwi pastewnej na całą Ziemię 

Kielecką.
Łaskawe oferty prosimy przesyłać pod adresem:

Z powiatu miechowskiego B. Kleszckyński, o. p. Ko
cmyrzów; z powiatu pińc.zowskiego W. Dobrzański, 
Budziszowce, o. p. Skalbmierz; z innych powiatów: 
B. Kleszczyński, Kocmyrzów lub Dział Handlowy Twa 

Rom. Kielce dla A. Dobrzański 1 Ska. 2855

w u ą d s it  I p r^ num tM j
„raZECIŁAO ŚW S^TOW Y«

miesięczslk bogate illastrewaiiy, po*więco«y wszyst
kim gsłęziom wiettsjL. Wyc1»od»t l l- f f t  kasdegó twłe- 
sia*a. — W  rek u  1918 ro zp eczyn tm y d ru k  
.yifiusirow K R Sj B itcyklegi«dyi 
la k o  pra?n«4t feczpłafinjf d ia  e a s z y t k  p rfi- 
s u m s r a t e r ś w .  Prenumerata roczna 4 8  K., pół
roczna 2 9  K. Redakcya i Administracya: Dąbrowa 

Jaórnicza, ul. Sienkiewicza 81, Polska. 170

Wypożyczalnia Nut
S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie

ul. św. Tomasza 1 . 1 2 (Grand Hotel)

stweits it&mBfl godz. 9 do 11 od 3 do 7.
Prenumerata miesięczna 2  kor. 50 hąl.t 
3 kor. na prowincyę, prenumerata kwar

talna 10 kor. 194

S Y N D Y K A T  R O L N I C Z Y  1
we Lwowie, ul. Słowackiego 14 | |

p o leca  sw ój bogato  zao p a trzo n y  sk ład  SIS 3*2: jĘSj 22 0
r o 8ssi€2^ € ^ j  p rzy  n abyc iu  k tó ry ch  m ożna uzyskać -  

3 3  p r c .  s u b m n c y l  § kr^cA '^ '
Dostarcza n a s io n a  I K&spsija

i iraw. 2804

Przewodnik 
na drodze życia 

duchowego
przez 0. Groy, Tow. Jcz., 
wysyła franco Księgarnia 
katolicka Dra Miłkowskie- 
go w Krakowie, po otrzy
maniu z góry K. 4* P o 
kazem pocztowym. 2792-3

Księgarnia Skład i Wypożyczalnia nut 
S. A. K R Z Y Ż  ANO W S K I F G O  

W K R A K O W I E
otrzymała na skład główny

2 znakomito dzieła Jana Henryka
przełożone z francuskiego pięknie na język polski, mianowicie: 
Tom I. 1  ł y d a  o w a d ó w  k o r. 9 .60
Tom ii. D z iw y  In sty n k tu  y  © w a d ó w

i pająków kor. 12.59
Henryk Fabre jest chwałą, jedną z najwyższych i najczystszych, 
jake ^posiada obecnie świat cywilizowany; jest jednym z naj- 
uczeńszych przyrodników i najwspanialszych poetów współ
czesnym, najprawdziwszym znaczeniu tego słowa....

Jest jednym z tych, którzy budzili i budzą we mnie za
wsze najgłębsze uwielbienia Manrice Maeterlinck.

mnie
czytam i  miłuję jego

Treść tomu: I.
Poświętnik czczony 

Gruszka 
Lepienie
Gąsienica, Przeobrażenia, 
Komora lęgowa i t. d.

i> siężycoróg hiszpański 
Za trawce

Daremna obietnica

Żuk gnojowy pampasów 
Żuki gnojowe, Zdrowotność powszechna 
Minotaurus Typhoeus 
Osmyk i jego zwierzyna

Misterny oprawca

Kordówka dwupaskowa 
Podróżnik pręgowany 
Piaskówki 
Zwijacze liści 
Smuklik i muszka

Odźwierna

Niedźwiadek Langwedocjl 
Rodzina.

O k a ż y a
I t f f o s k f  

t S I S Ś @ ,b o p o K B^ z 3  
k ilo g ra m , śp rzed a j(  
d e ta ilic z n ie  lub  hur-j 
t o w n ie  A. Sostirjwskaj 

cSica Pańska 12, nafj
1 269

EsK u i l .
w różnych stylach przyj

PRACOWNIA 4j

HBTYSTYEZllO-RZElBSfiSSB
Wojciecha Brzezi 

Zakopane, Skifeówki 1J

Treść tomu II.
Na pustkowiu 
Pasikonik zielony 
Rozgroza. Sen owadów 
Kozioróg 
Orabarze

Grzebdnie 
Doświadczenia 

Mucha plująca 
Pochodnica Sosnówka 
Tarantula Narbońska 

Nora
Składanie Jaj
Rodzina

paskowy
Budowa sieci 
Chwytanie na lep
Łowy
Drut telegraficzny 

Kopułki i ich budowle 
Pszczoły obrostki 

„ Mularkl 
ie

płci
Określanie płci 

Liszki na kupuście.

Fortepiany,
Pianina,

Fisharmonie
■ Sprzedaż, zamiana, wyna 
jem. Kupuje także ir.śtru  ̂
menty używane. — Skła' 
fortepianów Heleny Smc 
ląrskiej, Wolska 7. 279f

l

luu

(dwumiesięczny) 
do podarowania mi*j 

łośnikom psów. 
Radziwiłłowska 1.
II. p. od godz. 3 do Gjj 

253

Do sprzedania z rr 
wodu wyjazdu

sklep korzenni
z  t r a f i k i . ' ’,'

Wiadomość w Adr 
Głosu Narodu". 25fJ

*

Większa Insfytucya handlowo-rolnicza
urzędująca obecnie w Krakowie, która w najbliższy ;n 

czasie przeniesie swoje biura do Lwowa 
poszukuje

b u c h a l t e r a - b i l a n s i s t y .
Reflektuje «ię tylko na pierwszorzędną siłę. Oferty 
z odpisami świaaectw, które nie będą zwrócone Wnosić 
należy pod WN. Z. 599“ do Administracyi „Głosu

Narodu". SIS

© i ® E IŚ S s5® H S 5& <

Oddział:

Mcri^'pa »5i« W  i W  itBm we linio
tzasowa w HiaMe, ul. iM iwsta 1.1

sprzedaje w swych jatkach mięso 
*u bydlęce

po cenach za 1 kg.

na Woinlcy przednie K 5*80
na placu św. Ducha 8 przy uSicy 

Kazimierza Wi®8Weg@
tylne K 6*40 przednie K 5*60

z ogrodem, pensy€H 
natowo urządzoris 
do sprzedania. Wia 
domość w kancelasj 
adw. Dra Piotrow-j 
skiego, Krakóvy, uli 
Łobzowska 22. 3̂ 3

córka eflctra wojsk poi- 
skich z roku 1881. nie < 
zdolna do pracy z pwodji 
starości i zła mas ia ręki, J 
uprasza •  łaskawe wsjwral 
cie. Datki przyjmuj* Admł-] 
nistracya „Głosu Narodu^

Starsza
chora kobfef|i
p ozb aw ion a  wszelkich | 
środków do życia, uprasza 
o łaskawe wsparcie. Datki 
przv?muje Administracya- 
„Głosu Narodu* dla J. H.

kościelny, dębowy, jasny;1 
projekt prof. Dra Kun- 
zeka pierwsza nagro
da wystawy koście 

duża biblioteka dębowa, 
szklony,

120 krzeseł bukowych, ja
snych, 2Ś49

8 stoły rysunkowe rajs- 
bretowe 220X 120 cm, 

60 stołów o dwu szufla
dach 150X85 cm,

40 ławeczek dziecięcych 
z oparciem 
poleca do sprzedania

Magazyn M&bii Zip/ięzha 
Stolarzy Krafcawskish 
Kraków, ul WiśinaL 3.

W szelakie szm aty
odpadki sukna, jedwa
biu, fater, papier gazer- 
to wy i odpadki papiero
we, stare akta, książki 
i broszury kupuje pfl 
najwyższych cenach % 
Better, Krakśw, ulica 

kowska 49, Teł. 11 iOf" 
2628

Jat 30, poszukuje po~ 
sady po kawatęrsjni 
od ISdutego b. r S t a 
szewski, Tarnó\y, uJ, 

GumnjLska 13.

MMMM
óryginalnych lo t  o-* 
graf  i i  wojennych 
przeszło ^00 sztuk 

do sprzedania 
za 1000 koron.

Utoil41«B4S,lp:«ftSf.
2k7

NaJtładum Wydawnictwa „Głosu Narodu“ p.- z K e r n a u  W o y  c z y ń s

mmmm
atareżytną I newożyt.ig

1 m
wszelkich syslemów'

B. OUMlIECKI
Kraków, ul. Szâ sfca \

nm w a Naredttu w  K ra^ w ie ĵ Ml zarządim ftem ąia  PerfcąT

v


